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MEMORIAL RZĄDU MARKOSA Wallace żąda 
dymisji Marshalla 
READING (Pensylwania) PAP. - Hen.ry 

Wall&e 2lożył tu oświa<iczenie, w którym do· 

d G I Z d • o N z magal się dymisji Marshalla -z.e stanowiska se-

0 enera nego grollla zen1a ::::i~~a:~· „~;:;ó:~:zy~:~~i ~:~:0w;~ 
Wezwanie do usunięcia okupacy1·nych wo1·sk anglosaskich z GrecJ'i jakiekolwiek poszanowanie dla swego urzędu 

- powinien natychmiast zwolnić Marshalla". 

Naród grecki winien sam stanowić o swych losach W4llace zw.ródł uwagę na faikt. -!a..,, cza~!• 
ostatniego swego pobytu w Waszyngtorue 

·PARYŻ .PAP. 'l'Jomczasowy demoki;at'.)"CZnyl Jll oraz danit> mu możli'wa.9el decydowania do ostatniej kropli krwł. Mairshall spędził większość CUl5U ..,, rozmo· 
nąci G:11ec]i ~ Ó<> Zgroma.&iema Gene o własnym losie. Pro~}4 ła ma na celli Memoriał wyraża nadzieję, łe każdy ucz· 
ralneto ~ memollłał, w ldórym pmed· .zapewńłenie nonml<l'llefG tycia krajowi I ciwy cdowł~k mający na sercu sprawę po- wach :z: Mk.retarz.em obrony Forre6talem, z. ge-

stawla nrój purmt widzenia w spraw!le Gre- pmyczyni .się w łea llPCll96b do ~e~a kloju ucbAeH poparcia wYSiłkom i~aso- nerałami l bamki«am~. którzT fak.tycrmie lt.i.4'-
Qjl. pokoJ.!1 Awiatow~o. wegoo demokratycznego rządu GrecJt. Memo rują polityik.!l l21\dow41. „MllitaryAol _ etwler-
Memorfał lliMłll'dlla, te kryty.-ia. .,..... Konosąc, memomał :r:azna.ma, te łymcHso- r~ł domaga się równfeł dopuszczenia na . . 

ejr. w Gr~Jl uJ&tnieła s olnrill\ interwen wy :nllłd demokratycmy sCio.Jąo nler.aobw1a Sesję Generalną pnedstawlciela wolnej Gre I ~ł Wallaice - obsiedll departament stanu 1 

cjl armf!t ];· ~. lqera_ ~cmrle zaję die na 11ł.ainow.&!lm suwe.rennośol Grecji ł de cji, aby da6 mu możność mbra.nła głosu pod nie mają romJoru wynie.ł«! 1fę stamtąd ~a tad-
b ~ji9oe o cjl "!OJek hitilel'OWSld.eh. mokraejf bęcbłe nadal bronl6 tych Ideałów I czas dyskusji nad sprawą irecką.. ną cenę". 
Walka wYDWO cza aal'Odu greck'.lego ll'O'l1-

~ ~ -4 ehwłU Jd;elly łmpeirllaUśet ame 
~„ l aongfelimy U2ibroł1i rrec.kicb fa.szy 
st.6w, ~ poderaas okwpa0Ji niemi'eckłeJ 
IPl'UśJadowlllł patriotów grecltleh. 

Zamaczając, ' że BM"ó4 p-eck( nie ob.ee 
WofnT domowej i te pragnie pokoju, demo· 
ik:racji ~ suwerenności na:nodowej, memo
~ podkreAlla, ~ rz:ąd tymczasowy Jtil.lkla· 

boć &Wl"óe:lł Mę do plp'dstawiclelll. ateń· 
slddl w celu rozpoczęcia rok"Jwań pokojo
wych na ir.asad'ach demokrntycżhych. Tym· 
C7.afł<YWY nąd ~ je.rt róWlllież obecnie 
gotów ?011począć Nemowy w spra'Wlie za
p.rzestanJa IWJQlik,, 51a1Pewniema Ei'll'We'renp.ości 
narodowej f' !W'Yel1miblowanla obcych dnge· 
rencji w wewnętrzne sprawy Grecji. 

Propozycje te &potkały się z odmowi\ W 
dal.wl;yni oiąga Ie!e się eocbalennie krew 
ofi-cw wojny do:m.oweJ. !Na prqpoeycję w;y
JY!iany oficerów W"Ziętych do niew"ll.i wojska 
ateńskie odpo....Wedz~ .YOzstnellwaniem 
oticer6w·jeńc6w. W annli Markosa :nato
rniast'1)0dkreśla memoJMDdmn·oficerow:le w:dę 
ci do niewold mogą wziąć udzia'ł w walce 
w szer_eg.ach e.rmfi demokratyoznej lub jeśli 
wyrażą żyo:enie ;wrócić do s-zęregów ar,rnii 
monaroll'ist:Y'ermej. 'Do samo d"Jty'ćey żo!lhje 
rz:r z armii monairehistybliej .. N'etomlan jen 
ców z 8!"IDii demokmiyCTa'.tej, mweł rannych 

armstnelłmtje i&ę. ~a wolnym ter~ 
•Grecji ~WBlnO neroJnł amnestię dla 

wrogów rządu tym~. zd noa te:ryto 
rłmn zajętym pruz monarchistów ~bu,nały 
~jenne ~ują. codrden:n.1.e ch'lesiątkt pa
triotów na śmierć. 

Taki jest obrez prawdrlwy dzisiejszej Gre 
cji w chwili, lde<jy Zgromadrenie Geceml· 
ne ma PllZYfll;ąpić dlPJ debaty nad ll\Pll!'lfWI\ 
gre-0ką, 

Mimo SOO tys. łon małM"Włw wol~h. 
b.-tóre monarchiści g.repcy etrz~iaiH w · eląłlU 
biei. iroku od Sła!Ww 2iie®~D!Yeh, mimo 
s-ftek dOl"b.dców wo,fSkowi(lh c'lostatmi'onYldh 
przez Stany Zjednoczone ONZ Angli'ę, woj· 
ska monarchJat'ycme nie 7.AlQl.aJy pokonać 
armii denutknłyomeJ. Dowodem teg.., jest 
równ.ie:D:, . że 'mQ!l.<l-TChiśc:i g~ccy ż~ją 
zwiększerua dostaW mate.17.ialów W~j,(mn~~h. 

Bohaterska walka górników francuski eh 
Queuille rzuca przeciw strajkującym wojska spadochronowe i kolonialne. 

Barbarzyńska próba wygłodzenia mieszkańców zagłębia Carmaux 
:PARYŻ PAP. - Akcja polleyjnc., sm.Ierza.. gwardię ruchomą centralę elektryc:iną. W mi-e-l 6tąpić z terenów kopalń Rka.marue i Berandle 

}ąca do opanowania kopalń trzech zagłębi wę śde odbył się potężny pochód g6rników. któ· ire. Zanotowano liczne ofiary wśród ludnoścl, 
glowych: północnego, Loary oraz Carmaux .nJe rr;y 11musili prefekta d-0 · powzięcia decyzji ewa co powod'llje dal6-z.y wzroist oburzenia góm.i-
została uwieńczona sukcesem, powodując jedy kuacji sil policyjnych z Jwpalń. ków. 
nie ~a-O.'ltrzenie sytuacji strajkowej. V:V z_a~l~biu Loary w okolicach Saint Etienaie Kiraijowa K.onf.edera<:ja Gómików 'W)"da.ła to 

W zagłębiu Nord d Pas de CaJa:is po lli'!undę· naiwa.:z.me~srydt kopa_Jń strzegą pikietY. lltraj· mu.nilika:t, który pięlnuje użycie polkjd iPIZ~W 
clu prrzez gól'lll!iilców poilicji z kopalm.i w Noeux, Jrowe. Po.LiOJ1 udało s1ę utrzymać je~yn1t11. d~a sitr~jkującym. Stwierdza Olll, że „-0.ni gwally, 
ani jedln<a kopalnia 111.ie znajd'llje się o~ie male szyby drugor.z;ę<lneg-0 z11>11cteno.a. Uzyoie aru terror, ani kłamstwa, ani zdrada, nie wpły 
w .rękach sił mądowych. W rzagłębiu Ca.nnaux gazów łtu.wiących przez gwa.rdię :ruchomą lll<a ną na górników, którzy domagają się zaspoko 
3 ty8. górników, d-0 który-eh przy.łączyła się I k-0palni Vil<Jicers i Roche--sur-Moliere ni<& odnio- fenia swoich słusznych iądoft". 
mlejse<>wa ludność, odbiło okupowaną przez •ło ±adneqo !!4t'U·bk'll. Policja była :zinustmla. u· Użyde sil policyjnych praeciw gó.m.i~om 

Bunt Korei południowej 
przeciw okupantom amerykańskim 

:Paryż. PAP. - Agencja France Pi-esse 
d~nosi z. Seulu, że w południowej Kore.l, 
okupowanej - Jak wiadomo - przez woj
~ka. łl'DlffYkań.ek:le - liczne oddziały łandar
merll zbull'łloW'ały słę przeał.wko rzą.doWi ma 
rionełkowema, lrontrolowam.emu pna wła· 
dze emeryikańskłe, 
Powstańcy, popierani przez ludność, zajęli 

,..... jak wynik.a z pierwszych komunikatów -
IPOrł Iosuao ild.czący 100 iy~ęcy m!leszke.t\ł
ców. ~ją się onl obecnie na pó1noe. 

Nowy JOJ!k.. PAP. - Z Seulu dOMG!l, le 

wiadomość o utworzeniu rządu demokratycz 
nego Korei w Phentan - odbita się głośnym 
echem n• •er-en.ie pofu.dnlowej Korei, ..,lro 
powanej przez Amerykanów. Koreańczycy 

z entuzjazmem .pr.zyj~l!i wiadomość o uznaniu 
demokr.at:r~i'> ~du Korei prtlle% ZSRiR 
Polskę i Czechosłowa.<:ję, Nastroje opo
z~e wobec marionetkowego rządu, 8for· 
moWdllego przeir amerykańskde władze oku
pacyjrw. 'W7JM!iają na terenie Korei połud-
ni-Owej. · 

Ożywione walki w Palestynie 
TeI Awilw. PAP. Wallki w Pa~estynie ~ 

się na ~:zy$<t:lticb {r"?nta{:h z- w!ęksr.lą 1Pb 
mniejszą intensywnością, przy czym nic nie 
wskazuje :na tl.>, aby miały być one w ehwi· 
li obeapej ~rzerwane. 

Kontrataiki wojik egi,PSkich Z<.>Stały od.par
te. W nocy z wtorku na środę, samoloty obu 
stron walczących atakowały obiekty wojsko 
we. W Tel Awiwie podano urzędowo do wla 
domoścl, te władze arabskie rozp<.>częły ewa· 
kuaeję ludności cywilnej. z Gazy. 

N<t froncie środkowym zanotowano r.>źywł() 
ną działallll.ość artylerii i lotnictwa. 

wywołało oburzenie wśród mas pra<:UJjących, 
które m.am.ife6tują swą &0-lidammść z górnika· 
mi. W .łrodę .na południu P.ra11Cji ustał ruch 
kolejowy na znak 1clidarno§ct z walczącymi 
góm!JtamJ. Zbiórka pieniężna .,,w ok:ręgu pary• 
sklm przekroczyła 10 mflionów fr{!Jlków. 
Według osta1.nich wiadomośd, pochodz.\• 

eych z kó-ł rawi~ko'W)"clt, do zagłębia Carmaux 
priybyly nowe · powa;t;ne siły woj~k.a J p-0llcji. 
Wśród oddz.ialów wojskowych ma}dują Bił 
grupy !koczków spadochronowych l wojska 
k-0/oniaJne. Robotnicy gromadzą się wokół cen 
trali elektrycznej, ikltóra. od wo:orruj zn<ajduje 
e.ię w .rękach górników. Związek 11>awodowy 
górników t-ego departaimerutu po'W:Lil\ł decyzjł 
strajku gene.ralnego w całym deparkunencie. 
Bllższych szczegółów brak z powodu przerwa
nhl połączeń telefon/cmych :r Jok<Ilnyml swiąz· 
l«Imi !2"awodowymf. 

W ir.e.głębiu Loary ,.,. ~oi?i<:&ch S'Mnt i!ttemie 
gwairdia rudl.oma wyparia iroboit!Ilikdw :a kilku 
lk.oipalń. 

Pref-eikit ~ de Catlads ~ bnY1!11ail dot!lta,wę pr" 
du elektryc.znego i wody dla osi&dli gómd· 
ozych. W rLwiązlm z brakiem wody pl&karze 
1>0stoli :1:miuzeni do zaprzestania wypleku chl• 
ba. 

.Tilk ~ z doniel!jefl :r; froqtu J?.Ołu.dnlo
wego, Qłidz1aiy żydow~e zdpła~ tiw-1JWać 
90bie <kogę przez pust,.,nłę Negew, n'iWI~u
~ !kontakt z połoMnymi w południowej 
części tego o~gu osiedlami 

Na fronc:le północnym ł'.>ddzialy 
zaatakowały pozycje w-0jsk irackich. 

Strajk.ujący gónnicy w Alby a:at:r:zyima41 po
oląg wiozący oddrlaly policyjne do Carmaux. 
Po unieruchomieniu pociągu robotnicy odczepl 
11 k>komotywę. W Fo,rba<:h polkja pod groźbit 

Izraela k.arabi.nów zmus.za gó.rnllków cud:rorz;iemsklch 
do zejśdi>a. do kopalń. 

B i orąc to wszystko pod uwagę, QJ,emori'al 
zwraca się do Sesji Generalnej ONZ z de
kiarąmą, w któ~J ~ ~mokratyc:my oraz 
armi.a ~mo1'raf.:yezna ą gotowe ~ 
k&żdą iniĄJ~y-wę meMeą na celu ulłenie 

-N;•·;··w~t~et Rozpad brytyjskiego Imperium 
w rozjazdach po Europie Stany Zjednoczone odrywają najlepsze kąski korony brytyjskiej 

PARYZ PA·P. _Na Iotn~sku Sprawa oderwania się .Irlandii wzbudziła panikę w Londynie 
Orly, wylądował w środę ia:no Londyn. PAP. Korespondent p<.>lityczny Jial;tłe ~ecyzJa_ ta będzie ~l.ał<1 dla eałeJ bry· I Stanami Zjedn<.>czonymi w sprawie zawarcia 
admi!Ili.stra.tor iPla.niu Ma.rs.halla dziennika , Daily Worker" donosi,. że od tyJsk:feJ ~lnoty narodow. , mnowy o przyj,aźni., handlu i żegludze mor 
- Paul Hoffman. Hoffman iPrrz:e ehwi.itl kiedy rząd ... landzkl oświ'adczył, że „N1epokóJ ten - zaznacza korespondent - skiej_ 
prowa:dzi w Paayżu iroz:mowy ma zamiar zerwać z koroną brytyjską. nąd zamien~~ się . w panikę! kiedy stało ei~ wi.a- Wielka Bryia.nła _ w.zna.cza korespondeni 
z ,,wędTu.jącym" ambasadorem brytyjs'kli z niepokojem oczekuje skutków, dome 1z zostaną podJęte pertaktac1e ze -usiłowała Gdw:i.eść Irlandię od jej za.mi' 
planu Marshalla - A verellem M d I • " dz 1 zerwania unii z koroną. brytyjską. Do~ 
l!l~~:~J~l. e,;~mope' oJ.~~eJ~z.~:,mółpi r°!~ya '' aszyna o g oso wanta - ia a ki~ocy w ctel1u przekonania dprem.iera irland.A-

· """-~ = """-" m ... ,.. ~~ ego zos a i wezwani prze stawiciele Ąu.9tra 
go5podar<:."Lej, ;po CZY1!11 w <El!iu Ko misja polityczna ON Z przyjęła rezolucję kanadyjską w sprawie Iii, Kanady i Nowej Zelandii, którzy mieli 
22 hm. udą się na objaro stolic energii atomowej poprzeć bardzo silnie 6tanowisko Attlee ns 

kr~jó w marshaLloWliłci.ch. · naradach w Chakers, gdzie odbywały się 
Cel po.no:wlllego p11Zybyda do EUJropy Hoff· J>.a.ryż. PAP. Na środowym posiedzeniu Ko·\ Salwador, Hindustan, Arabia Saudyjsik.a, Sy- rozmowy między Wielką Brytanią a Irlan· 

ma na, który ipued k..i1ku zaledwie dnliam! ba- misja Polityczna Zgromadzenia ONZ 41 gło- ria, Unia Południowo-Afrykańska, Wenezue- di 
wi ł w Pa.ryiu i Londynie, nie rzostał oficjahniie sami przeciwko 6 przy 10 powstrzymujących la, Yeman, Afganistan i Argentyna. Gwate- ą, 
podany do wiadomości. P.rzypru;.zcza się j€d· się od głosowania przyjęła rezolucję kana· mala nie brała udziału w glosowaniu. Pozo- Ni~ pomogły nawet bardzo korzystne wa· 
nak, .Ze będ'&:ie om. . kO!D.tynuował rozmo.wy w dyi·ską w sprawie Wzn'.)wienia prac komisJ·i stałe delegacje w liczbie 41 głosowały za re- r~ umowy handlowej zawartej między 

wi d ~ d t f zolucją Anglią a Irlandią. Widocznie - p i>sze kores• 
spra ~ ~trayma.ma a go emon azu a- energii atomowej i konsultacji 5-ciu wielkich Uch · 1 · pondent -. Stany Zjednoczone zan„nnn..0 • 
brvk mellllł-eoklicll. t .li oścl wa ona przez większość komisji rez"l· ......... -~ 

jaik wiadomo, plan ame.ryikański, &łanowią· mocarst:iv ~ Kanady na emat . moz w . lucja zostanie przedstawiona Zg:romadzeniu wały lrlandti jeszcze kor.eystniejsze warunki. 
cy w istocie :meczy przekir~einie spłat ocl6U& l po:rozunnema co. ~ wprowadzenia kontroli Generalnemu. Korespondent etwl~rdza, te postępewanl'e 
dowań wojennych prze.7. Niemcy, spotkał się m1ędzynarodoweJ . Na posiedzeniu środowym przemawiał de· stanów Zjedn-0ozonych wYpieraJących Anglię 
ie 6 t.wny pa~stw zaintere6owanY:ch '! p~wa~ną Przec.iwko rezol~cji .kana.dyjski.ej głoso:wa· legat Ukrainy Manuilski, raz jeszcze podda nie tylko 'Z krajów za.morskich, ale 1 11 kra 
oµozv.cją , kto rą Hoffma.n. w mes1e 6WO•Jego o· ły: Związek Radzieok1, Bmłorus, Ukrama, jąc ostrej krytyce :rezolucję kan dyjską, jako ju będąeegn n.ajblimym sąsiadem Anglii 
6latni ego pobytu w Euro-pi(J 2ldołal iedYmde ca:ę Polska, Czechosłowacja i Jugosław1a. Po- 7lIIlierza j,ącą do zapewnienia Ameryce mono· jest nagrodą za. całkowite pot'hwrmifJr,_,,,.i:.. 
s<:iow-0 przezw ~·c·ę~ yć. watrznna.b' sia ed srł-0soW8lria.: ~or, oolu w d21iedzin1' .e.eraii atomow.&i. • J!t!.., n.otiłl"f!fl am..e;rrjm~;id~f'~„.,.~ 



• • Lud wio I a n1a k o~ zyt min. · Hejedly 
WĄR.SZAWA P.AP. - W dniu "łłCZOf&Ju'Y91 

min. Zdenek Nęjędly WTIJło6ił w Wa.nrtAIWt• 
Adres trz eh mili npw arodó Z1"ednocz nych od<;i.Yt na te!J:!.at „Wspólnota narodów alowfa/4 

RZYM PA ,. skilh w hiątorii". . .P. - w. najbli;~eyoh d~iach ud!!- }J1:odzię?; ~ocj111i tyczna zorganizow la. w )ran B. przewQdnioząoy 1rnnstytuanty, Terrnci.ni, O;:kzytu wyslucbali czołowi p~w!lciele 
BH~ do Paryza delegacJa włoskich kob1ęt. ~emo· tui zjazd na którym postanO°\'"ilR. zwołi!~ TIR. wio oświailc7 ·ł, że w konstytucji wloskięj znajduje polskich sfer rza<jowych, kulturalnych i nau-
kra.tyezi:yeh, a~y .wręczy~ .. przedstę:ipcielom snę kongres pokoju całej młQd?.ieży włQ~kięj. si~ artykuł, stwierdzający, że „WłoclJ.y wytieka kowvch. ~ 
o.NZ lmęg~, zawioraJą?ą. 3 mihopy J?Odp1sów ktJ RM,' icż i na koug-re~ię rnłoqzieżowyll} w :Mode ją. sj.ę woj11y". Terracini dodał, że poHtxka. wo· Prelegent J>Qdkreślił wagę nauki hWllorlt ~ 
b1et wło11k1ch, które zą,da.ją zabezpieczenia. po- nie wysunięto ha,;ła zjednoczenia młouzieży w jl!una. impetiafotów amerykańskich nie z~stra- poznania i zrozumienia. d7'isiejszej . neayw:i: 
koju. obronie pokoju. szy obroń~ów pokoju. ' stości, jak też 6 twiMdz;ł, że przed h1storykam1 
Kampa.ni~ w obronie pokoju prowadzlj. rów- · czechosłowackimi i ipolskimd atanęło do wy· 

nież ikinne ugrupowa.nia. demokratyczne. We Przygotowan1·a mlodz·1ez· y ra dz1·eck·1e1· konania wielkie zadanie oczyszczenJa dJ~Jt>-wtore na kongresie krajowym metalowców w znawstwa z przesądów l lradyc:y/nych naleda-
Livorno, młodzi robotnicy oświadczyli, że wal· /ości, jakie nagromadziły i!ę % bleglem lat na 
ezy~ będit w obronie pokoju i niezależności · k ó h 
kra:tu. , do uczczenia 30-tei rocznicy Komsomołu ~~~~k błędnego rozumowania nie t ryc uczo 

Narady „małej szóstki" 
PARYŻ PAP. - Jak donosi z Paryża agen

cja. Reutera, delegaci państw t. rr:w. „małej 
szóstki" prxygtą.pili w środę do opracowania 
projclctu .re.z.elucji w 6prawie Berlina, która ma 
być p.raedistawiorui. w piątek Radzie Bezpieczeń 
•twa. 
Ko~dent cytuje róWlllieo! pogłoski, we

dłu9 iktó.rydl delegacja chiń6'ka nie jest sik.łon· 
114 do formułowaJ11ia taJk gwałtoWlllych oska.r
żeń pod adresem Związku Ra&ieckfogo. ja,k. 
Olclałyby tego Wielk.a Brytania i Stany Zjedn.o 
aoaie. Stanowi'Sko delega~j-i fraillcus.Jcie•j spra· 
'Wi.a. podobno też „trudnośd", ze względu na 
to, że Pran.cwzi n ie chcą, by mocarstwa zacho 
~~ W}'6tępowaly ,;zbyt dra-stycznie" przed 
Ra<łl! B&npieczeństwa. 

MOSKWA - Coraz więcej młoda.Jeży ca· 
dzieck.iej przy6.tępuje do W6pół.z.awo<inictwa 
socjalistycznego n<I cześć 30-ej rocznicy Komu 
nistycznego Związku Młodzieży. W Lenmgra· 
cl.zie we współzawodnictwie tym uc.zes~niczy 
okofo 120.000 młodych robotmków, z których 
połowa systema.tycz.riie wykonuje 6We zadania 
w 150 p.roc. Młodzież i!la.jw i ęk-s?.ych zakła<lów 
leningrad,z;kiich ti.m. fK~rnwa pr.zekaa;uje prze· 
myislowi leśnemu 6erie specjalnych traiktorów 
przystosowanych do prac w lesie, które wy• 
produikowano po:z;a gocLzinami pracy. 
Produkcję ponad plan daje 1rów.ni eż młodzież 

zakladów im. Marksa, fabryki „Elek!1osi!a" i 
>innych. Młodzi robo·tnicy fab.ryki obuwia. „Sko
rnchod" 'Wyproduikow<!Jli ip.onad ip.!·an 100.000 
par obuwia. Część tego obuwia :z:osta.la wyko· 
nana z materiałów nos.1.czędzolTlych prze.z mło
dzież. 

Wielkie 1mk<:e6y 06iąga także młodzież :t:a· · Minister Nejedly :.al?lMczył, te sł~ 
kładów moarkiew&kich. Brygady młodzieżowe ·zna odgrywa d?.iś taik wli!lklł rolę }ak llł~dT 
moskiewskiich :zakładów motocyklowych zakoń ])'r2ed tym, ponieważ r.i:wraca się do świata. I 
czyły reafaację planu 3-go rnku pięciolatki. ideami, które maiją zaeadnicu maa.en.ie dla 
Tak samo ik.!lka.naście tysięcy młodzieży Swier rozwoju i dobra ludZikoścl. 
<iłowska :z;realizowało całkowicie plm 3-go rn Uczony czecho-sfowaoki podk'l'-ełlił ~~t 
ku. O podobnych sukcesach nadcho.dzą w1ado· 1 konieaność badania historii S~O'Wid&'ZIOZl'ZftY 
mości z OllllSlka, :z Mińska, z Karagandy 1 in- j!llko całości, a nie pod k11tem widzenia poac%& 
nych mi~j~.owości Związku Radzieckliego. gólnych krajów słowiańskich. 

Anglicy. mają dość Bevina 
i jego kliki podżegaczy wojennych 

LONDYN PAP. - „Daily Wo·Ilker'' donOtS'l o Po 45 minutach loird-major umkn~ wiec. 
da·Is.zych protestach angielskiej ludności pracu- oświadcz.a.j ąc, że ,,nie dopuści do dyskmtji po 
jącej przeciwko zarządzeniom militarnym lU\- litycznej". 
du Pairtii Pracy. N ieco później koło lokalu, ~ odbywa.I 

19 pa.źd-iiernika., gdy lord - major miasta się wiec. miała miej6Ce demonstracja pod h.,. 

List Markosa do· Wallace•a 
Walasey (hrabstwo Cheshire) ~lkowa.ł słem „precz z podżegaczami wofeJ111.y111r'. 
!kampanię na mecz werbunku do armlł teryto- Rada :rwiąZ'ków zawodowycli .., Stoc'ktoa • 
r1alnej, na izwoła.nym w tym celu wiecu obec- Tees (hrabstwo Durham.) odmówiła popa.tea 
nych było zaledwie 60 o66b. 

PA.RYŻ PAP. - W .im!enlu demokratycz· 
a.ego rządu Grecji Mark<>& przesłał list d.., 
Wallace'la, w którym Podkreśla. że polity
ka Trumana ud?.ielaJąca pomocy rządowi mo 
na?'Chłstycznemu przymynlla się jedynie do 
przedluża:nia Wlll!lk i ro'Zlewu krwi. Mark".>S 
podkreśla, że rząd Wo1nej Grecji propono· 
wał rozpoczęcie rozmów w S1Jrawie przywró 
oenla pok".lju w Grecji oraz w sprawie wye 
limtn.01Wania ingerencji! obcej, stanowiącej 

Le hal" • • 
um1era1ący 

WlEDEJ\f PAP. - Z Bad-Isc.hl donO&Zł\, :ie 
Mymiy. k.ompo"Lytor operetkowy Framciszek 
Lehair umiera. Na ra.z:le Pram.o!&eik Lehar n
chmvuje jednak przytomność i naradza ~ię ze 
•w-ymi e.d'W'Okatamn. Właśnie p~ed kilku dn!a
mi kompozyto·r otrzymał obywatell!itwo Bad • 
lsc:hl. 

Bunty ryżowe w Chinach 
MOSKWA PAP. - Ja.k donosi agencja. Tus 

w Rankou w swi1pJm s brakiem rytu wybuchły 
b1!l!.ty, Bra.k ryżu prsybra.ł ta.k ka.tastrofa.lne 
~. te na.wet w oArodku zna.nym • na.jba.r 
dziej urodzajnych p61 :ry!owyeh prowincji Czan 
l!lu ludność ni11 rntJie otrzyme.6 tego podstawowe 
go produktu wyżywienia. 

Dziennik „Szen B~o" ilnnMi, łe bunty ryźo· 
wt wybuchły również w Pekinie. 

groźbę dlia pokoju świata. 
M.aTkOS zwraca się do Wą.llace'a z apelem, 

ażeb:v kilmlydat na. prezydenta USA z ramie 
nia PaTtii Postępowej wystąpił w obronie 
pokoju w Grecji. 

Mówcy _ byli wojskowi l ołon.kowie rw:ll\- miej6Cowej kampanii werbunkowej. 
zków riawodowych - wyrażali IW<l troskę 0 Zwi11zeik pr.acowników nauk4 ,.. . Lineobt. • 
pokój i protestowali pr:zeciwko nlepotr:zebnym chwalił irezolucję, wy;a.żaJiicll ni~pok.óJ I po-
wydatkom w intere«iie i·mpeńaliz.m.u amerY'kań- wodu odroczeniia demobll!zacjd. 
sldego. Rada Związków Zawodowych.,,, hlpl!I' ~ ____________________ ;;... _______________ «two Derbyshire) uchwaliła. re.'ZOlucj~ ~!era· 

Neutralnos'c' pan' stw skandynawsk1·ch jącą propozycje ra.d:zieakde w gprawie 'l'edukc}f sił !l'.brojnych t zaka'7J1.l broni .atomowe.]. Re1>0-
lucja domaga gię, by r.ząd brytyjski natydl-

Dania, Norwegia i Szwecja nie przystąpią do „blo~u .zachodniego„ miast iprryjął tę proporzycję. 
NOWY JORK PAP. - Za.zwyaa.j dobrze po do bloku zachodnlego. 

Informowany publicysta ameryikańskd - Drew Zda!Itiem Pearsona, w chwili o.beon&j toc:ui 
P~.rson, twierdzi n.a łamach „Daily Mir.ror", iż &ię, poufne rokowania między NorwegJq, .Szwe 
panstwa skandynawskie postanowiły kontyno- cją J Danią w sprawie zawarcia układu o neu 
ować politykę neutralności 1 nle pr:zy11tępowat tralnoki. 

Polacy z Berlina wracają do ..Ojczyzny 
BERLIN PAP. - Z r.ad.z!ealeri~ c&kitoru Ber I rad.z.ieckJ.~j qb. Druka.rC%1"k ora2 dawnT dzla.

IL~a wyrm.zył we wtorek epe<:jalny tnm6oport łacz. Zwią,z.ku Polaków w Niemczech ob. Op~ 
waozący do Polski 115 repatriantów, Polaiców, chows.ki. Repatri.a.nci ubrali ze aobl\ cały 
pr.zebywających dotychczas w Niemci-ech. swój dobytek oraz war~ztaty pracy. 
Wś.ród powracaj(\cych do kr«iju znajduje się W najbliższym CU6ie przyipuszczalnte około 
również zasłużony działaa. Polonii llliemiec· 10 tys. Polaków wróci do baju ze etrefy ra
lciej i ;przewodniczący Zwiią.zku Pola.ków 11Lrefy dzieck.iej. 

Ganesterzy węszą naftą we Włoszech 1 

:RZYM P.AP - Do Abruzirl (Włochy łrodk• 
we) przybyłs mie~za.n& komisja n:ecr.omawe6w 
włoskich i a.merykdeldeh, nlem sbt.da.ni& aoł1i 
woścl ebploa.ta.eji złół ne.ftO'lfYeh, odkrytych w 
pobliźn Pesca.ly. Analogieimt pouuldwa.nia l'"" 
wadzone •t w innych okrtpch Wloek flnll •• 

Sycylii. 
.Tak wł.a.domo, n" podstawie a.-w&mgo u )IO' 

C7.ątku hr, nkła.du o :;rsyjdni, 11.udhl 1 łegln• 
clze, Ameryka.nie Ul'lk&li W7'4czn.• prawo ~ 
szukiwd 1ł6ł na.ttow:vch ,... Włouec:21. 

Dyskusja w sprawie Palestyny ~~~~w:z~;-Ka~-g~!!8 .. s~!~e~ 
na forum ONZ - odroczona '"'Onownie t.!, te w południe 19 bm., wuv-tki• -..ojek• 

~ kuomintangowskie rma.jduj11ce e!ę 'W C:Lan.g• 
PARYŻ PAP. - W środę komisja politycz debata niad kwe~tią czy należy zająć ~ę Ctz:unie, w tym równdei wye.kwi,powal\4 przeli 

na ONZ odroczyła dyskusję w .!!prawie Pale W!lioskiem meksykańskim, czy też kontyn\IO Ameryka.nów 7 armia, złożyły broń, podda~~ 
styny, by :rozważyt 111.ie?;Wlliocznle wnfosek wać dy~kusję .w sprawie Pale~tvn:v. się oddziałom 'llrmiii Jud<Jwej. 

~~~~~--~----~----------~--.;,_,----~~~~----------------meksyk a M· ki, który wzywa w1eik.le mocar· 

Blum sprzedaje „Populoira" stwa do wytężenia wysiłków w celu usunię 
RZYM PAP. - Gazeta „Republla" dow!adu- da dzlielącyc:h je .t'nbieżności, o.Statec-znego 

je a:!ę, z dobr.r.e poinformowanych .kół n<>~· uregulowania $prawy wszystkich traktJa.tów 
jorsk!ich, że a.meryikański >trust gazetowy, zwuą- pokojowych 1 upewnienia trwałego pok~j~. 
zany z koncernem Scrippe Hova.rd, prowad'Zi :z 

Turcy nie chcieli glosować 
polecenia depa·rtamentu stanu rza. pośrednie- Uch~.a w tej &prawie zapadła 34 głosa-
twem swo.ioh przedstawioieli w Paryżu pe.rtrak mi przec1wko 11, przy 10 powstrzymujących 
tacje z Leonem Blumem w &prawie nabycia <>- &!ę „d głosowania. 
tic}a.'.nego ~·rg~u franC'Uski!eJ„ !P&:rtid 11ocjalisty j Przed głosowaniem odbyła 1lę 3·gooz1nna 
CZ'll.eJ - dzienm.Jca. „Populaire • 

Jerzy Korwin 83) 

Znikoma frekwencja ludności w wyborach do medżlisu 
ANKARA PAP. - Zgodnie z wi.adO<lllośc:!amll Wielu wyborców, ktł>rq pnybYl1f do cm 

po<lanymi p.rzez dziennik turecki „Kuclret", pod przymusem, wrzuoilo białe lk.a.rtkl. Nis °" 
podczas dod.a.tJcowych wyłxnów do Medźlisu, b~ło ,..;ę r6w:nri~ż bez fa~arstw wyborayich. 
które O<l.byly się 17 paźd?.iernib., w glosowaniu W wielu mle}scowo§c!ach w urnrsch uialcuło 
wzięło udział jedynie 10 proc. wyborców . . 11Ję więcej kartek wyborc:zych nlf wyborców 
Dziennik zaznacza, iż w Ankarze glosowali ia na lUcle. 
sadniozo tylko urzędnicy państwowi. 

do 1la.llu. Słycha~ było jak kroczyła lekko ' - A więc prol!!Zę panów bardzo! - Po
p& miękkim dywanie I jak PiołtuA wyr. I wiedział Darre i układnym ge..'!tem wska
wawszy się wido<.'Zllie z jej ręki pędem po- zał drogę. 
biegł do schodów i zadudn'.ł drobnym\ krvez- Tadeusz Szymczyk s7'edł powoli rozmy· 
kami po każdym ich stopniu. ślając, 0 czym jeszcze chciała rozmawiać 

Darre nie chronił się jut za biurko w z nim Nacia. O czym jeszcze, Gdy pne
- Niech pan się na mnie nie gniewa. I żywiołem, który ma swe własn~ prawa. pobliże magicznych guzików alarm.owych chodził koło Walewskiego, kt6ry jakby em 

- Pani podeszła mnie bardzo niegodnie. L~iędzy innymi i to, że wszystko co tywe, dzwO!nków, ale patrzył na obu mętczym kał na to nadejście, usłyszał przy sobie 
- Musiałam, to była cena mego wyzwo- chce żyć - a więc przestępca tak samo jak ~aczej zatroskany. szept: 

Zabójstwo Waldemara Glilcka 

lenia od dotychczasowego życia. apostoł dobra, awanturnik, jak spokojny, -Pan naprawdę pobrał się z Nacdą? - - Niech pan zachowuje sdę epokojnie. 
- Przecież wyjeżdża pani z konsulem twórczy obywatel. Gdy gaśnie w nas in- Zapytał go Walewski. Tak chciałbym uniknąć skandalu. 

Darre. stynkt życia, odpadamy z koła żywiołu 1 - Skoro panowie mUS?.ą tu porrosta6, _ Drugi parszywi.ee! _ Pomyślał S.zym 
- Tak, ale w Paryżu będę już wolna i stajemy się jego nawozem, zarówno w sen- zdradzę tajemnicę. Nasze małżeństwo jest czyk i wszedł do hallu. Wskos na. prze-

sa.modzielna, jesteśmy małżeństwem najzu- sie dosłownym jak i przenośnym. fikcyjne i służy jedy.nie dla ułatwienia po- ciw stał przy drzwiach lokaj, widooznie ta.m 
pełniej fikcyjnym. . - Proszę cię, zostaw nas chwilę samych! dróży. Niestety moja oferta, aby Nacia po mieściła się jadalnia. 

- I po tym wszystkim chce pani jesz- - poprosiła jednak bardzo stanowczo Na- została przy mnie na zaw$ze, została od. 
cze zacząć nowe życie! Może pani myśleć o cia. rzucona. Inżynier Tadeusz Szymczyk leżał na luk-
tym tak _spokojnie, jakby w ogóle nie ist- - Dobrze! Mówiąc to spojr-tał uważnie w twarz susowym tapczanie konsula Darrego i z 
nialo sumienie. - dziwił się. Odszedł do Walewskfogo i chłopca, a Na- inżyniera Szymczyka, ale ta nie wyrażała nietajoną już nienawiścią patrzył w stronę 

• -. Chcę żyć, chcę jeszcze żyć. Z synem. cia pospiesznie mówiła teraz do inżyniera: żadnych specjalnych uczuć. Z dobrej chłop swego towarzysza niedoli. Minęły dwa 
To musi się udać! - Pan mi pr-Lebaca:y. Dzisiaj, choć to glin;,r, - myślał Darre - ach, jaka szkoda, pełne dni i trzec idobiegał kresu, a nie 

- I uda się! - wpadł do tej rozmowy jest paradoksalne, dostarczył mi pan dużo że taki nieprzystępny! przestawał myśleć o swym niefortunnym 
znów głos Da.rrego - nowe życie zakwita szczęścia i radości. Czy może konsul zdo- •

1

. _ Jakto ! To co potem będzie z .Nacią, położeniu z wściekłością i goryczą.. Za ok-
h t tak 'ak 'li lał • 'ć ·azd k · na.mi i w kocytarzacn. słychać było nieu-zawsze :i;a gruza~ s arego.,. . J ros ~! pan'.1 namowi .na wyJ " z raJu. jak już wyjedzie do tego tam Paryża. stannie kroki dobrze uzbro.jonych Judzi, 

W'Zl'aStaJą na gnilnych częsc1ach matem, - Nie! - Zrobi, oo zechce, osiedli się, gdzie 
jak nowe pokolenia ludzkie znajdują swoje W odpowiedzi Szymczyka tyle było ka· zechce. Zresztą 0 ile nie narobicie skan- których Darre zostawił tu aż w nadmiarze, 
miejsce na ziem.i po pokoleniach odchodzą- miennej twardości, że Nacia stłumiła w dalu, będzie miała zawsze drogę powrotu gdziekolwiek bowiem Tadeusz próbował się 
cych. sobie dalsze już indagacje i szepną..,,-my je- do Polski otwartą. Musi wyJ"echać tylko ruszyć, spotykał natychmiast nieprzyjem· 

I kod d Ó 1 nych drabów, którzy gT7.eCZD.ie mnrawdzie . - Pan ma całą fi ozofię zbrodni! dynie to jedno słowo - sz a - o wr " I na razie, na wszellci, jak to się mówi W':/- 1 ba •· ~· 
- To jest filozofia . życia. Człowiek two- ciła się ku reszcie obecnych. padek, z konsekwentnej po pr')Stu ostroż- a e . rdzo etanowczo prosili o powrót do 

zły, że mu Darre przeszkodził w rozmowie. - Myślę, że trzeba zarządzić podwieczo- ności. pokoju. Pu.łapkfl strzeżono czujnie I jak-
uważył sarkastycznie SzY111cJyk, wyraźnie rek, panowie wybaczą., że ich na chwilę o- w drzwiach pojawiła się pokojówka za- że nie było się wściekać n::t głupotę wła· 
rzy sobie różne formuły i chce wtłoczyć w puszczę. wiadarniając, że oodwieczorek jest iut go- sną. 1 naiwność Walewskiego! 
nie rzeczywistość. ale rzeczywistość jest Wzi.eła dziecko za rq.czke 1 wyszła z nim toWY• !). (!, rd 



!Yiędzq 
. Oficjalnie stosunki I~ Stany Zjedno 
czone A~eryki i Wielką Brytmńę noszą 
nazw_ę SOJU.'>ZU. MM"Shall i ~vin uchodzą 
za mero7lą.cznych przyjaciół. Sztaby ame
rykański i brytyjski obradują wspólnie. 
W różnvch wyprawach wymierzonych bądź 
to pr.uciwko narodom Grecji, bądź to Pale 
styny, bądź to Ind!>nezji lub innych, widzi
my obok siebie wojska amerykańskie i bry 
tyj~kie, amerykań.-.kie i brytyjskie okręty 
wo1enne, a.merykańskie i brytyjskie samo
loty. 

A!e jak to wyglą.da w praktyce przyjaźń 
po~ędzy imperialistyC'Lllymi zbó.iami, te
go ciekawy obraz dostareza nam konferen
cja dominiów Wielkiej Brytanii obradująca 
właśnie w Londynie. Jak donosi prasa bry
tyjska Pakistan i Indie - owa perła koro
ny brytyjskiej nószą. się z zamiarem wyco
fania się z bryt. wspólnoty narodów. Za 
kulisami tych pła.nów rządów Pakistanu i 
Indii stać ma amerykański departament 
stanu, który pra_gnie „mńezależnić" Indie 
i Pak!~~n od Wielkie.i Brytanii, Po to 
oczyw1sc1e. aby tym łatwie.i poddać te kra
je „opiece" amerykańskiej. Już obecnie 
amerykańscy kapiia.łiści ogarniają swoimi 
mackami obydwa te obfitujące w nie.'!ły
chane bogactwa naturalne kraje, wylrupu· 
ją. z rąk angielskich kopalnie, przedsiębior
stwa przemysłowe, plantiwje jak również 
kupują. na swój użytek rozmaitych burżu
azyjnych i feoda.Jnych polityków indyj
skich i pakistańskich, którzy mogą być im 
potrzebni w ich grze. 

Do kłopotów z Indiami i Pakistanem 
przybyły osfa.tnio Wielkiej Brytanii !<łopo
ty z Irlandią., która ooraz głośniej przez 
usta swoich polityków oświadcza o !two
im z..'Ull.ia.rze porwania ostatnich związliÓW 

,,przqjąciól~i"' 
łączących jeszc:.ie ten kraj z koroną brytyj
ską. Jak donosi prasa brytyjska również 
i za planami zerwania lrladnii z Brytanią 
stoi „poselstwo amerykańskie w Dublinie, 
które ofiarowało Irlandczykom bardziej ku 
szące skrawki słoniny, niż traktat handlo
wy zawarty ostatnio z Wielką. Brytanią". 
Jnż od szeregu dni Bevin konferuje z 

przedstawicielami rządów dominialnych dą 
żąc do znalezienia jakiejś, jak guma ela
styczne.i formuły, poza którą możnaby u
kry(i faktyczny rozpad imperium ł>rytyj
skiego, wywołany w szczególności również 
wskutek kreciej roboty imperialistów ame
rykańskich, którzy uważają się za dziedzi· 
ców imperium brytyjskiego. Jeszcze za ży
cia. 

Ale nawet pogoń za ową giętką, formą 
mającą przykryć wobec świata postępują
cy rozkład tak zwanej brytyjskiej Wspólno 
ty Narodów nie jest dla Be"ina tak łatwą. 

Oficjalny organ Partii Pracy i nadworn~· 
organ ministra Bevina „Daily Herald" 
ze smutkiem przyznaje, że „najwybitniejsi 
rnawcy prawa międzynarodowego rozważa
jąc sprawę pr.iyszłego statutu Irlandii po 
odwołaniu ustawy z 1936 roku nie mogą 
znaleźć rozwiązania, któreb:v umożliwiło 
1>ozostanie Irlandii w ramach brytyjskie.i 
Wspólnoty Narodów". Podobne trudności 
istnieją. jak iuż wzmiankowali~my w odnie 
sieniu do Indii i Pakistanu. Nie mamy po
wodu, aby wraz z panem Bevinem zamar
hviać się z tej przyczyny. Każdy ma takich 
przyjaciół jakich sobie wybiera. Jak sobie 
Pościelesz, tak się wyśpisz - mówi polskie 
przysłowie: W każdym razie Vl<-Spólne hY.le 
z wujem Samem nie wychodzi jakoś Wiel
kiej Brytanii na. zdrol\ie, a.le o to, jak się 
mówi, niech już głowa boli pana Ilevina. 

Możemy tu przytoczyć j~ Inny przy 
kład ilustrują.cy stosunki wzajemne Stanów 
Zjednoczonych i Wielkiej Brytanii. Jak wia 
domo rzą.d brytyjski, podobnie ja~} rząd 
francuski postanowiły przeprewadzic w swo 
ich strefach okupacyjnych demontaż znacz 
ne.i ilości niemieckich pnedsiębiorstw pne 
mysłowych. aby pokryć sobie należne od 
Niemiec odszkodowania wojenne. Odpo
wiednie zarządzenia władz brytyjskich 
i fra.ncuskich zostały niedawno opubłiko
wa.ne w prasie. 

Te plany brytyjsko-francuskie nie spo
dobały się jednak ameryl<ańskiemn komi
sarzowi dla spraw planu l\larshalla panu 
Paulowi Hoffmannowi. Pan Hoffmann jest 
:rzecznikiem kapitalistów amerykańskich, 
którzy pra~ą położyć swoja rP-kę na cały 
przemysł niemiecki. Nie chcieliby oni aby 
ich brytyjscy i fran<'US<'Y „przyjaciele" 7,a
bierali tak smakowity kąsek sprzed nosa. 
Nikogo więc nie zdziwi fakt, że pan Hoff
mrunn wystosował notę do rządu brytyjskie 
go i fra.ncuskie~o z żądaniem reeygnac.ii z 
demontażu przedsiębiorstw niemieckich w 
strefach angielskie.i i francnskie.f. Beyin 
i Schuman targowa,Ii się jak mogli. ale, }a~ 
donosz.'J. ostatnie ga7,etv, rzą.d brytyJSki 
zmuszony b~·ł już skapitulowa-0 wobec żą
dań komisarza amerykańskiego, pana Hoff
manna, i zgodził się na wstrzymanie de
montażu niemieckich fabryk w swojej st~e
fie okupacyjnej. Decyzja rządu francuskie
~o w te.i sprawie ma. nastąpić w najbliż
szym czasie. 

Tak to wygląda w praktyce rzekoma 
„przyjaźń" pomiędzy zbó.iami imperiali· 
stycznymi. Jak mówi polskie przysłowie 
wśród serdecznych przyjaciół psy za.iąca 
z.iadły. E. U. 

stt. s 
To I OUJO 

Suche dni 
ł.ódt, obywatele, niby nie Piza J żadnej tam 

słynnej krzywej wieży nie posiada, ale bruk 
uliczny w samej rzeczy nie brud~ _u nas pro
sty. Nje powiem, żeby to byl 1ak1ś cud czy 
dziwo, lecz przech<>dnk w 11a.szym kochanym 
mieście bardzo się cl1wJeją. Nóg do chodnika 
czyli też jezdni % racji <r>1ej pochyłości czy po· 
fałdowania wcale dopa.auwać nie mogą. Zwla· 
szcza w niektóre dlll, ci głównie to w sobotę. 

Jdę ci ja sobie akurat wieczor.Jciem 16 b, m., 
a tu na Nowotkj kilkunastu takich f.acetów „od 
ręki'" naliczyłem. 

- Cholerrra, co .za ull~a! - stęka/ tałośnie 
jeden z nich. - Chodzić po niej wcale nie 
można! 

tal ml się bledalta uobilo. 
- Tak J tak - powiadam - roburze!tle 

zmysłu równowa,gJ, ol1ywatelu, posiadacie, po· 
zwóJde, że wm podprowadzę. 

A jegomość w rozpacz od razu uderza. 
- Nic - ep - z tego - rzecze - bracie 

kochany! I ty zginiesz i fa %ginę; %Iem/a sJę 
kręc.I.. a ulica buja., bo kr~. Nfe da rady, 
trzeb<! przeczekać. 

To powiedziawszy, doszedł do pierwsze/ nie 
tyl-e lepszej, Ile gorszej bramy i położył sJę na 
ziemi, wygodnie „się nakrywszy nogamr. 

Wczoraj znowu drugiego takiego napotka
łem, któremu bruk uliczny także nie dogadzał. 
Ten to sam mnie z.aczepil. 

- Która, panie - pyta - godzina1 
- Siódma - odpowiadam uprzejmie. 
- Siódma? - zastanowił się nieznajomy. 

A - którego dnia? 
- Jakże to - którego1 - wyjaśniam. 

Wtorek dziś mamy. 
- Wtorek? - rodzlwlła 1tię ofiara krzywe· 

go bruku. - Niemożliwe. Niedziela 1'(1jwyżej 
może być! 

Kolo partyjne - które dobrze pracuje 
- Niedrlela, owszem, była, ale minęła, po

niedziałek też, a tera:r wtorek, mOŻll« powie
dzieć, się .kończy ... 

- Wtorek się .kmtczy1 - ll:Mlepokoll afę 
mój rozmówca. - Czekaj - no pan, więc pan 
mówisz, że /uż wtorek? Znaczy sJę - west· 
chnqł - przeszło trzydniówka._ 

-
- Trzydniówka? 
- No, tak - rzucn nleclerpllwle. W sobo· 

swych osiągnięciach wyprzedziło inne? ·_Dlaczego w 
W PZPB nr 3 je.st 28 kó? partyjnych. 

Wszystkie one, a więc cała orgo.niza<:ja par 
tyjna w ostatnim czasie rozwinęła inten
sywną pracę i wyprzedziJ:a organizacje par 
tyjne wielu innych zakładów pra<:y. A jed· 
nak o tym kole, o krue nr 1 Wykońcr.alni, 
wszyscy są jednego zdania: jest wzorowe, 
jest najlepsze. Tak uważa 1-szy sekretarz 
Komitetu Fabry<:mego, t'Jw. Toma, tak urwa 
ża cały Komitet, tak z-resztą uważa każdy 
C11łonek Partii, pracujący we wspomnia
nych zakładach. 

Dlaczego jest tak wzorowe? Czym jest 
lepsze od innych? - Powoli przenikamy z 
jednej dziedz:iny pracy koła do drugiej, 
zwblna powstaje przed nami rzeczywisty 
obraz działalności. jego egzekutywy i tych 
5·ciu towarzyszy, którzy stan'JWią jego egze 
kutywę i tow. Markiewicza, sekreta.rza i 
tow. Szteklera, jeg-0 :zastępcy. I wreszcie 
dochodzimy do wniosku, że sława teg'.) ,,naj 
lepszego" koła jest w dużym stopniu zasłu
żona. 

100 pr0cent opłacanych zawsze składek 
partyjnych, 85 - 90 procent obecnych na 
każdym zebraniu, prasa partyjna oozpro
vadzana wśród wszystkich członków koła 
i wśród lli\ac:znej ilośei bezpartyji!1ych 
to dufo, to bardzo dużo Ale to jeszcze nie 
wszystko. · 

Kolo zdobyło sobie duży autorytet duęki 
temu, że p'Jtrafiło wydatnie :poprawić S'y'tm
ację mateJ:1iaJną pewnej ilości. robotników, 
zatrudnionych w wykończalm.i. Jak dokonało 
teg'J? W bardzo prosty sposób. Towarzysze 
z egzekutywy kola widzieli, że 100 - 120 
sztuk towaru, wykończonych dziennie przez 
paka•rJd, to za mało. Towarzysze wiedzieli, 
że sytuacja w kraju i w fabryce wymaga 
większej wydajności, a zarazem ub'Jlewali 
nad tym, że pracujący w tym dziale robot· 
nicy, obarczeni niejednokrotnie lic:z.nvmi ro
dzinami, zarabiają :zbyt mało, znacznie mniej 
niż m'Jgliby zarobić. Ale nie byliby dobry· 
mi towarzyszami, gdyby ograniczyli się tyl· 
k'J do ubolewania. Podjęli akcję polegającą 
na tym, że zaprosili do siebie na k0nferen
cę 3 robotni<:e·czlonkinie Partii i przekony
wiaH je, namawiali do lepszej intensyw 
niejszej pracy, do większej wydajn'JŚci 

Na razie szło ciężko. Wróg klasowy 
0

dzia· 
łał przecież. Plotka reakcyjna głosiła, i pe· 
wna ilość pracowników tej pfot<:e wier:z;yla, 
że choć będą wyrabiać więcej - to zarob· 
ki ich pozostaną bez zmiany_ Starły się więc 
7.e sobą owe dwa przek'Jnarua: wroga kla
sowego i peperowskie. Zwyciężyło - wiado 
mo - peperowskie. Owe 3 t'Jwarzyszki zaczę 
-rt ~cować lepiej, pilniej, wydatniej. Za
m iast 100 sztuk wydaw.ały - i wydają po 
dz,iś dzień - 190 - 200. A skoro pakarki 
wydawały więcej, to wózkarze musieli wię
~ej wywozić . A skor0 tak pracow'łly te 3 
towarzysz.kii - to i inne robotn:ice posz.ły 
?;a ich przykładem. I dziś, zamdast poprzed· 
nich 6-7 tysięcy złotych miesięcznie zara
biają Qne po 10 - 11 tysięcy. Toteż dziś 
nikt już chyba nie daje wiary plotce reak
<:yjnej .. 
~ego dokonało kolo, tego dQkonała egze

kutywa: ułatwiła kilkudziesięciu ludziom u
'l:yskanie większeg'J zarobku i ułatwiła fa
„ ryce wykonanie planów P,roduk<:yjnych . 

Czy można się więc dziwić, że koło ma I ważne. Po pierwsze nie cały skład egzekut~ tę, ma się rozumieć, wziqlem wypłat no, J te· 
pełny autorytet na swoim oddziale fabrycz- wy równie d'Jbrze pra<:uj_e. Jest jeden jeJ go, wstąp kolego na jednego, a potem, psia
nym. członek tow. Balcerski, który pracuje słabiej krew w gaz J zleciało... Eh, wszystko przez tę 

Od teg0 czasu minęło pól roku. I teraz niż inni towarzysze. Na jego dziesiątce - sobotę. 
wbotnky wykończalni wiedzą już, że do bo jest również dziesiętmkiem - prasa jest Niestety, niedługo się z tym podobno .!koń
lcoła PPR, że do jego egzekutywy, można ~łabiej ko1portowana, niż na innych. Tow. czy. Nie z wypłatą, oczywista, ta dalej będzie 
c;ię zwracać w różnych sprawach, z różnym1 Balcerski ostatnio jednak podciąga się i u- w sobotę dokonywana, ale wszystkich ,,chwief- . 
b'Jlączkami. 2 tygodnie temu do tow. Szte· ~iłuje dotrzymać kroku innym towarzyszom nych" zarządzenie prezydenta od wódzi ode
~:lera zwróciła się tow. Glapińska: jest jej t: egzekutywy i to mu się - jesteśmy pew· tnie, dni suche w tygodniu wprowadza/ą. 
źle, nie ma czym przyodziać dzieci, w mie ni - uda. Są jesz<:ze i inne braki. Nie wszy Włośnie w sobotę. Ani ani kropelki alkoholrz. 
szkaniu zawala się belka w suficie, da<:h ~ członkowie kola równie aktywnie pra· Całodzienna prohfbJcja. 
<est przedziurawiony i leje się do mieszka- ~ują, równie aktywnie walczą z marnotraw- Aaw, reputacja łódzkich bruków pod wpły· 
~. Tow. Sztekler poszedł z towarzyską Gla stwem materiałów. Jest wśród czł.'Jnków ko- wem tego zarządzenia bardzo się poprawi. Lu
-oińską do Rady Zakład0wej, tam wydano ~ także jeden towarzysz - nierób, marnu- dzie prosto, sztywno J rów.no będą -po ullcy 
~ej bezpłatnie 7 metrów resztek, a co do jący dużo drogocennego czasu, wędrujący z chodzili. C-0 prawda raz na tydtie.ń, ale to tet 
naprawy sufitu i daclrn, to ponieważ oddziału do oddziahl, ~tal:e nie wywiązujący ma swoje zna<:zenie. E. TAM 
'>kazało się w danym wypadku niemożliwe się ze swoich obowiązków. WALKA 0 POKóJ z 
korzystanie z funduszów, wydzielony<:h przez Jest jedna członkini koła która lek<:eważy „Konferencja walki o pokó.j" zwolan11. pTZez . 
"Radę Państwa (dom jest prywatny) ....:._ więc sobie obowiązki partyjne:' jest członkiem Radę Zw. Zawodowych w mieślde Dagenbanm, 
Rada Zakładowa zwróciła się do Dyrekcji: partii już drugi rok a nie była jeszcze an1 przyjęła entuzjastycznie rezolucję, żądającą. o
~zeba. po~óc. S~ra:"'a jest . o~~cnie w ~oku na jednym zebraniu' partyjnym, zaś swoją oczyszczenia. Anglii ód amerykańskich wojsk i 
t będzie mewątpLiwie w naJbllzszych dnia<:h legitymajcę partyjną po prostu zgubiła samolotów. 
pomyślnie zabatwbna. Towarzysze z koła uważają, że ta dwójka Konferencja. jednogłośnie przyjęła rezolucję, 

Tak więc członkowie Koła nr 1 Wykoń- hańbi dobre imię całego koła.. I myślą o wyrażającą. poparcie dla. propozycji radzieckich 
czalni zyskują sobie wśród załogi opnruę tym, że w PPR nie ma miejs.ca. dla takich w sprawie ograniczenia zbrojeń i zakazu bom· 
~udzi szczerze troszczących się o warunki ludzi. . A. Perłowski by atomowej. 
życiowe swoich towarzyszy pracy. To jest -------------------------~----....; ..... _,........,....,_, ...... ....,..., 
dobrze. Tego zaufania towarzysze nie mogą ln(eraelacie nasząch CzątelnlhóUJ 
zawieść_ 

:?'Jziom polityczny członków koła rośnie. z a I 0 a a p z T w 0 I a 
Rośnie w pracy partyjnej, rośnie w nauce. e • • • o żłobek 
Dyskusje na zebraniach są zawsze ciekawe 
- i to stwarza dużą frekwencję. Specjal· 
nie żywo przeszła tu dyskusja nad uchwa
tami Sierpniowego Plenum KCPPR. 12 człon 
ków kola niedawno ukz>ńczyło międzypartyj
uy kurs szkoleniawy, 10 - z wynikiem bar 
dzo dobrym i 2 - z dostatecznym. Ci absol 
wenci kursu stanowią teraz świeży aktyw 
dobrze oddziiaływujący na be:zipartyjne ot.or 
c:zenie. 2 z nich jest obecnie <:złonkami egze 
lcutywy. 

Czy to kolo nr 1 jest idealne? Czy nie 
ma żadnych braków? - Ma, i to dość po-

Towar.Eyszu Redaktorze! 
Firma nasza, choć zatrudnia 800 pracowni· 

ków, a w tym około 500 kobiet, nie posiada 
ani' żłobka, ani przedszkola Właściwie to 
n<lc temu nie stoi na prze6zk0d7Jie, bo Jest 
i ambulatorhun fabryc2Jne z wykwalifikowa 
nytni pielęgni3.rkami i lekanem, Jest nawet 
loka.I odpowiedm na żłobek, lub przedszkole. 
Brak tylko dobrych chęci ze strony dyrekcji. 

Bo jakże Inaczej to zrozumieć, kiedy na 
tereni'e fabry~ym pny ul. KątneJ 12-14 
remontuje siłę za zDaC7'11e sumy luksusowe 
ł-pokojowe mieszkanie dla inżyniera z żoną I 

i dzieckiem, zamiast oddać je dla dzieci za· 
łogil Zaznaczam, że inżynier ten posiada 
całkiem dobre mieszka.nie (tylko. podobno 
b~ gazu) w budynku ffrmowym przy ul, 
Mochnackiego 
Załoga naszej fabryki uwm, ie remonto

wany budynek tNeba od razu przystosować 
do potrzeb :ilobka i jak najprędzej trzeba 
ten żłobek rorganizować. 

Korespondent fabryczny 
„Gł«!Su Robotniczego" 

s Państw. Za.kl. Teleradiołeehn. 
w Łodzi 

„Niciarka" szuka nowych dróg podniesienia jakości produkcji 
~ ref:ratac~ socjalny~h, ich zadaniach. oraz o współprac:Y z Radami i Zwiqzkam? 

''.Nic.Jarka . nie ~alezy ~o f~b.ryk, m~J!lcych j brała _tow. Annę Krolik~W>Ską, druga - to~. Czy za.ł<0ga zgrzeblarni 6'prosta swemu zada-
duze medooągruęc1a w dziedzdme jakoSCI pro- S tefanię Dalecką, a tr.zecia - tow. Helenę C1· niu? Sąd:mmy że tak 
dnkcjł. Pr.zeciwm.ie, na tym polu osiągnęła zu- choń6ką). B i·· ta' · · t i h · t.n: d I · · . · Y Qsmy m z wixy ą w p erw<'loryc dni.ach 
pe ie z.a a;:Va ~Jący po.2l!o~. . K~da z~a:na. 6taal{)w:i. od _tej chwili zwai:ty WllpÓłza.wodinidwa, i to, co nam się praede 

. W~agarua Jednak. &t_aw1ane wyrob?m „N~- zespoi, sol.1darru~ ?dpowiadaJ~cy z.a po:pełnio- \V6Zystldm rzuciło w oczy. to fakt, że cala za· 
<:1a~ki są l>a.I'dzo wysoki~, i <> to, by 1m sp ro- ne. błędy 1 wspolme korzystający z ewentual· łoga, ściślej mówiąc, z.afoga drugiej zmiany, 
6tac, _toczy się . tu _ustaW'loma walka .. W tym MJ nagrody. W ~ł-:d zes~ołu wahodx_i 5 zg.r_ze z którą ro:zmaw:ialiśmy, mteresuje się współ
wJa.śme cel~ zam1cionowano tu ostatmo nową bla<:zek, 4-:<=h czysC:~Y 1 p~~owruca _opie- :aawodniiotwem, myśli o nim i. szuikia dróg dla 
formę W6półzawo?rnc~a. współzawodnlct":'a kunka, ma3ą<:a pełmc 1ednoczesme fun.k:C]ę re· usprawnienia swej pracy. Te namysły i po· 
zespoło":'eg_o. Pomew~ _podstawowym. oddz1a- zerw}'.. V\:'sze!~ie 1;1w~gi zarówno owej pr.zo- szukiwamia dały już nawet konkretny wynik. 
Iem kazdeJ . przędz~nt Jest zgrz~b/arma, o~a dO'WU!cy, 1a:k 1 maistrow, kierownika lub . dy· Oto zrodził się tutaj projekt, by zamiast od· 
więc 6t?ła się pionierką teJ nowei formy. wspoł re~t?ra ~p1sy"'.'ane ?Y.ć muszą do specjalnej nosić ręcmie pełne „gary" (wysokie pudła z 
za~odnictwa. _lJchwalę w . tym względz.:e po- ~s!ązeczk1, a . ruezalezme od tego wykresy na taśmą bawełny), skonstruować małe wózki
w~1ęto na P?s1edzeru_u Ogolnofabrycznego. Ko- s~iana<;h maią obra20wać codzienne osiągnię· Linijki. Umożliwi to przyśpi~enie i uspraw· 
m1'.etu Wspołz.a.wodmctwa, lecz - i to zasłu· Ota _kaa:~ego z~połu. Prawo i obowjązek kon- Dien.ie transportu. In.ny Z!llÓW projekt, przewi
guie n.a ~zczegolną uwagę - ba.rdzo ~kty"".ną troli . pracz o~olnofabryc:znego i oddziałowego dujący zmianę w dotychczasowym podziale 
~olę, z.aro~o w. opraco:waniu r~gulammu, Jak kom1_tetu wspolzawodnictwa mają równi-eż ro- pracy między czyściarzem a :z.grzeblaczką przy 
i w organizowaniu wspołzawodructwa, odegra- h?truce, pracuią~e na taśmow~~ach, ceyli. tzw. czyni się do usprawnienia bezpieczeństwa 
ła cała z~ł~ga ząrzeblarni. . . c1ągarka:ch, gdyz one to własme. przerabiając pracy. 

Oczyw1soe, wiele w tym zaslug1 Kom1·tetu produkcię zgrzeblaa:ek, na własnej skórze od- 1 . . 
Współzawodnictwa, który nie przyszedł do z.a· <:zuwają większość popeln.ionych przez nie 

1 
nn~ sprawa, :1'tora wymaga Jeszcze ure~

łogi zgrzeblarni z gotowym i zapiętym już na błędów. Aby kontro1a ze strony ciągarek była owarua. R~~otruce .7zyszczą .masz-ymy w. b1e
wszystkie guzikii pomysłem, le<:z zwoływał ze· 5Jcrupulatna, przewidziano dla nich premię za gu, a pon.a o prze3sc1a . po~1.ędzy niektory~ 
brani.a każdej zmiany z osobna. przedstawił każdą przyłapaną „oojedyn.lrę". w taki to spo· ~aszynami. ~ Jak .°Y"ąskrn, 1~ cudem wyda]~ 
swój projekt i poddał go pod dyskusję ogółu. sób współzawodnictwo zespołowe, obejmujące 51 ę n~md 1?1e . e y, iz l?r~cowruca bez sz~~u 
W til;ki to spo<Sób wszystkie trzy ~a_ny zgrze chwilowo wyłącznie zgrzeblarnię, już od sa· przec 0 lll, rue zaczepi.a]ąc o pas transm1sJl. 
bl~mt powołały. swych p~zedstawi:c:ie1i do od· mego sw~o początku wykazuje tendencję do . Sprawami tymi zaiinteresuje się zapewne 
d~1aloweg:o kom~tetu wspołzawod~1ct:va. a po· ro~szerzerua się na dalsze oddlliały produk· me . tylko Rada Zakładowa, lecz i komitet 
nadto kazda zmI<ma wybrała sobie Jednego z cy3ne. wspołzawodn ictwa. 
pn.odown-ik ów pracy na bryg~diera, który ma Zgrze~lamia stała s i ę więc ośrodkiem współ Wszakże podniesienie higieny J bezpieczeń· 
cz.uwa.ć nad danym ze&pol~m i pomagać mu w ~awo;tmctwa zespoi.owego w PZPB Nr 16, col stwa pracy winno /ść w Draze z ruchem wspól 

.. :izT6kani11 zwvciestwa. (P1erwsZl!I. zmiamia WT· Je.I &e zrMZtą n'dle?:v ....z wieku t nt'2edu". MWodnictwo , .Af. w. 
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Aleksander Zawadzki 
CZŁONEK BIURA POLITYCZNEGO KC PPR 

ery można mówić o prawicowym i n.ac}o· ,, W 1• e I ka 
ruilistycz:nym odchyleniu w pracy na· 

Mych placówek i instytucj.i kulturalno-oświa· 
t.owych, w pracy naszych literatów, naukow-

powszechna .ofensywa kulturalna 
ców, arty>stów? O 

Czy można mówić o tym odchyleniu w ma· 
ll!OWej pracy naszych św;etlic i domów ku 
tury? 
Można i trzeba. 
Na czym więc polega prawicowe i nacjona· 

11.atyczne odchylenie na odcinku naszej pracy 
kulturalno-oświatowej? 

Polega ono: 

niebezpieczeństwie prawicowego i nacjonalistycznego odchylenia 
na odcinku oświaty, kultury i sztuki 

Obok wielkich o:;iągnięć J sukcesów naszej pracy na odcinku naukowym I kultura/· 
no-oświatowym - powiada mówca - mamy wiele niedociągnięć i :i1111Jedb.ań, które 
mogą zahamować, a nawet wypaczyć nat:ualną J logiczną drogę rozwoju Polski Ludowej 
ku socjalizmowi. 

Niebezpieczeństwo to dos.trzegło KC PPR na 
jako odchylenie prawicowe i nacjonalistyczne. 

swym sie.rpniowym Plenum I okreJ/ilo, 

PO PIERWSZE, na zamęcie ideologicznym 
w twórczości wiciu Judzi dobrej woli, apolitycznej kultury I sztuki nie może się w P-OStE}powa, najn-owoc:ześniejszy oręż wal'kl. 
na ich · niezdolności wydobycia się z prze· swej duszy pogodzić z tym poglądem, ani w A TAKIM JEST DZIŚ TYLKO MARKSfZM· 
żytych form myślenia i działania, na ich ule· ząb nie może zrozumieć tej przoduiącef w na- LENINIZM. 
ganiu f hołdowaniu starej tradyc;i i starym rodzie roli klasy robotniczej, ponieważ nie ro· , Co najważ.n iejsze jednak-nie umiemy j~z· 
autorytetom, na ich niezdolności wcmcia zumie on układu sil społecznych, z któreg? ta cze trafnie dobierać do pracy kułturalno
a/ę w przeżywaną epokę, w istotę toczące; rola klasy robotniczej wypływa. oświatowej niezaangażowanych politycznie. 
•ię walki kla1JOwef i jej celów reprez.ento- Jest on wreszcie szkodliwy dlatego, :!:e przy· lecz uczciwych i postępowych lu~i. którzy 
wanych na jednym biegunie przez klasę ro· chodzi ze swą gmatwaniną ideologiczną i urny przecież są i jest .ich w ielu, że nie umiemy 
botniczq. a na drugim ...,... przez elementy ka- slową w o.kresie zaostrzonej walki kla.sowej i ORGANIZOWAĆ:. wychowawczego wpływu 
pitali:styczne i reakcfę, na „tradycyjnym" przyśpieszonego marszu do socjalizmu, k iedy klasy robotniczej na tych lud.z:i w celu pełne· 
Jtlezrozumien.iu po.stępowej roll Związku klasie robotniczej ii masom pracującym wsi po go ich pozyskania, POLITYCZNEGO POZY· 

R<Wizieckiego J żywieniu „tradycyjnych" dro trzebna jest najnowocześniejsza uauka i myśl SKANIA. 
bno-miel!zczańskich obaw przed jegc wpły- KJ b t • J d 
wami, na burżuazyjno. nacjonalistycznymi asa ro o n1cza na cze e naro u 
pojmowaniu patriotyzmu polskiego l niero· 
zumieniu twórczego, zbawiennego dla Io· . Kl?sa :obotnicza fest klasq walczącą o pełną lucyjnej walki. klasowej. 
llÓW Polski internacjonalizmu proletariac· l1kwidac1ę. ustroju kap1talfatycznego I wyzy- W Po!&Sce idącej ku &0cjalizmowi dążyć .vin· 
kle o. Isku człow1e~a .Przez człowieka, jest klasą wal- niśmy, aby p.raca naukowa, literacka i arty· 

g b k j czącą o soc1a1Izm. styczna, cala praca świetlicowa 6tanęł11 na PO DRUGIE, na sobiepaftskief, a stra cy· w t · , 1 . 1; kl bo' 1 łu'b · t · któ · d 

rzekomo apolitycznej oświaty, kultury i sztu przewo·dz.i. masom biednego 1 ś:edruego, eh!?~- ko.nywują. 
n.ef Hoświatowości" albo na tzw. krzewieniu I ei . "a ce o soc1a LZm. ais.a . ro on cza s z ę przemianom us ro1owym, re s<ę o· 

.kl, traktowanych w oderwaniu od konkret· stwa. w Jeg? walce z wyzysk1w~cui:i1 wiej· Tymc:zasem naszeg-o pracownika kulturalno· 
rte/ rzeczywistości l!połeczno-politycznef Pol· sk1m1, nadając w nowym 1;1kład~1e &'Ił klaso- oświatowego, o którym mowa, pracown.ioka ucz 
ak· Ludo ef od cesów i dróg jej rozwo;·u w)'.'c.h nową treść SOju„zow1 robotniczo-chłop· ciwego i oddanego sprawie klasy rnbotn1czej, 1 ~ . pro s.k1emu. cechuje wciąż jeszcze oderwa.n.ie w praktyc.z-
Jcu socjalizmowi. W t j l · l' kl b t · · d · l I ' · d h · t · h Na nieporozumieniu, :te ta rzekoma apoli- e .wa ce o .soc1a l:!m a&a .ro o maa neJ zia a nosc1 o tyc przemian us ro)owyc , 
tvcuiość n.le oznacza nic inne 0 jak t lko przewodzi wszystkim .postępow~. silom D:aro· od pełni życia politycznego. cechuje go oma· 
przemycanie w szeregi walcząc~( 0 wyr~źne du, reprezentuiąc najnowo~ześme.!szy świa~o- wiany Już wyżej liberalizm, a ?.ara1.em o··;xn· 

pogląd naukowy - marksizm-le<n1mzm a za· tun'.zm, jednym z przejawów którego jest dz'W 
polityc.zne c.ele kla~y robotniczej obcej jej i razem, przez swą partię robotniczą ·_ 'marksi· ne poczucie ni:ż6zości wobec nosicieli rzeko· 
lzkodliwef ideologii. stowsko·lell'inowską strategię i. taktykę rewo- mo wyż5zej, burżuazyjnej kultury. 

PO TRZECIE, na oportunistycznym, lole· I d k J J , • • 
roncytnym, pełnym wahań, niezdecydowania B ę y pracy u tura no -osw1atowe1 
I blernoścl, pełnym drobnomieszczańskiego, 
ckliwego Jiberalizmu stosunku naszych ludzi, Tylko za.1-.ite soojaldemokratycmrym o.pro.rwnl· Przed ja.kil to opinią? 
ludzi Polski Ludowej, do przejawów tego za zmem ! poczuciem niższości motna wytluma- Czy przed op:n:ą klasy mbotnkzej? , 
mętu ideologicznego, sobiepaństwa J p~eudo czyć ldeologi=ne i polityczne wyipaczen!a na N ,e. 
apolityczności, co z kolei pociągało za sobą wielu odc.illikach pracy w świeU:cach robotni· Polska klasa robotnlcr.a tJzc.nufe I czci pa· 
zanik czujności klasowej wobec wrogich or- czych. mięć Lenina, pamiętafąc, te to W/elka Rewo-
ganizacji, Instytucji i osób, przenikafących Przejawlalo slę to z gruba biorąc: lu(;ja Listopadowa J rzqd młodej Republiki 
na teren robotniczych I chłopskich placówek w dopuszczaniu do pracy ~wietlicowe/ lu· Radzieckiej pod wodzą Lenina - przy:itosły 
kulturalno-oświ<itowych. dz/ obcycll klasie robotniczej, reprezent;i/ą· Polsce jej niepodległość w roku 1918. 

l cych obcy jej twiatopogląd J cele, w tef licz Polska klasa robotnicza otacza sympatią Zarzut tej folerancyjnoścl t niedopu.szcza . bie kleru. imię Stalina, Po to pod /ego wodzą Armia 
nego liberalizmu tyczy s·ię przede wszy-s-tk·im j w „ Radz1'ecka przyn1'osła Polsce wyzwolenie w 

Ó L dz„ · · lk' zaśmiecanlu bibliotek iwietlicowycn re· pe.perowc w. ecz is, w momencie wie te· k roku 1945, bo to w kon•ekwentnej obronie ł kt . d kt · p 1 L d · akcyjną czy wątpliwej warto§cl ma ulaturą. 0 

g<> pr:ze omu, ary Y UJe o sce u owe1 n~szych Ziem Odzyskanych, naszych gm.nic 
tempo marszu do socjalizmu, kiedy związana W prenumerowaniu pism i czasopi&m TP· na Odrze i Nysie. 
z tym marszem zaostrz.ona walka klasowa Z!DU prezentujących wrogie klasie robotnicze/ in· Stalin dowiódł, że jest szczerym przyjacie· 
e.! k>aidego do wybo.ru, po której stron•ie bary- teresy. Iem Polski i narodu polskiego. 
kady 6tanie dziś w pnededn.iu połączenia PPR W zamienianiu niektórych lwietlJc robot· Wreszcie oportunizm 1 kapitulanctwo na 
i PPS na W1ipólnym gruncie marksizmu-lenini· nlczych w kaplicz/ti i zaniedbaniu populary- odcinku pracy świetlic robotniczych prze/a· 
-u d""ś wreszc1'e k1'edy ~tron~ '1'ctwa ludowe zacji wodzów i nauczycieli klasy robotnlczP.j ~·= ' - · ' ~ ~ I wiły się w ich oderwaniu od świetlic wie/· wyraźn.ie oikreśliły 6Wą postawę ideową ii po· oraz przodowników pracy. skich, Samopomocy Chłopskie/, co stanowi 
lityczną, - dziś ten zarzut ty<:zy się również 1 W sprowadzaniu wielu §wletllc do placó· swoisty przejaw niedotrzymania kroku po· 
człoaików PPS, SL i nowego PSL, działających wek wyłącznie rozrywkowych, w dodatku z Etycznego s-ojuszowi robotnino-chłopsikiemu, 
na odcinku kulturalno-oświatowym. wódką, w dodatku dla mlodzieiy. nierozumienia treści tego sojus.zu przez ro-

Jak ZdemaskOWaC' Wrooa? W Obawach przed prenumerowaniem CJ'a· botniczych dziialaczy kulturalno • ośw!ato· 
e 1opism radzieckich, urządzaniem odczytów o wych. 

Nasz liberał nie d06trzega wroga, pon:eważ I osiągnięciach Związku Radzieckiego, załote· Czy to wszystko, co powiedziałem nie fest 
n<ieraa.diko ten wróg z.dobył wbie zaświadcze· niem kącika przyjaźni polsko-radz.lecktef, przejawem prawicowego i nacfonalistyczne-
nie o po.przedniej chwalebnej dla Polski Lu- przed wywieszeniem portretu Lenina J Sta· go odchylenia na odcinku naszej pracy kul· 
dowej działalności, lub zgoła Jegitymację par-. lina. turalno-oświatowPf' 
tyjnll, ponieważ ukladnie słucha on przełoio· Wsz'Y'łtko to z obawy pr:r:ed jakllł „opinii\ Moim zdaniem i sdanlem Komitetu Cen-
nego - pow.:edz.my !Il.iektórego kierownika społecz.m(. , tralnego mojej partll, JEST. 
świetlicy, _ pooiewa'! działa ostrożnie, umie Zródla odchyleni·a 
grać na. ambicjach i słabostkach Jud.7Jkich, u-
mi* grać na uczuciach, jest efektowny i przy· Jakie są tródła odchylenia prawicowego 1 
jem.ny w byciu. nacjonalistycznego Ila odcinku pracy kult?Jral-

Dopie.ro, gdy rnzkoł~MlY gzeptanl\ propa- no-oświatowe;, 
gandll, podS'ZICZuty i sfanatyzowal!ly tłum czy· Podstawowym 1lródłem tego odchylernla -
ni pogrom żydowski w Kielcach, dopiero gdy jak mówi rezolucja sierpniowego Plenum KC 
takiż, ipnez te same czynnik:! i temiż metoda· PPR _ je 8 t : 
m! podszczuty tłum kamienuje i u;;.iłuje palić „Niedocenianie w pełni sll rewolucyjnych w 
żywcem po.Is-kie studentki .i polskich studen· Polsce J na całym świecie, przecenianie 111/ re· 
tów pcd Piotrkowem, nasz zacny, lecz poli· akcil J przystosowywanie się do mentalnoAci 
ty<::m.i-e nie przygotowany, a więc nie przewi- i przesądów drobnomieszczaństwa zamiast ak· 
dU1j:icy takich możliwośc: liberał, niemieje ze tywnego ich przekształcania J zwalczania". 
zgrozy, przeciera oczy, ciężko myśti - na Ja- Prezydent Rzeczypospolitej i sekretarz gene-
kim on świede żyje ,i w którym stuleciu. ralny Polsk:ej Partii Robotniczej Bolesław 

Tymcza6em zrozumieć ścisły związek między Bierut, w swym referacie na tymże Plenum KC 
pogromem żydowskim w J(ielcach przed 2 la· PPR ta·k oto oświetla to samo zagadnienie: 

Treścią tego s'tkolenia winien więc być głę
boki,prawidłowo pojęty internacjonalizm pro· 
Jetaria.cki, Ul.równo w polityce, jak literaturze. 
i sztuce. 

„lnternacjonallzm w sztuce - pisał Andrze; 
tdanow - rodz/ :się nie na gmncie pomniej
szenia i zubożenia sztukl narodowej, przeciw· 
nie, internacjonalizm powstaje tam, gdzie roz· 
kwita sztuka narodowa. Zapomnieć o tef praw 
dzic - znaczy utracić linię kierunkową, utra· 
cić własne oblicze, stać się kosmopolitycznym 
znajdą". 

Polska klasa robotnicu. ipod wo&z., tł'W-ej mar 
ksis.towskiej partl.i, równorzędnie ze swym spo 
łeczno-gosp-0daraym i politycznym marszem 
do socjalizmu, kształtuje własną proletariacką 
socjalistycwą kulturę i sztukę. 

/ 
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W warunkach soostr.one/ wo.lid klasowe/, 
na drodze przejścia Polski Ludowe/ do socja· 
)izmu, ta ofensywa - to zaostrzona walka 
klasowa na odcinku kulturalno-oświatowym. 

Ofensywa kulturalna - to wprowadzenie 
jasnego 1deowo-politycznego kierunku do na· 
szef naukowe;, kulturalno-oświatowe/ 1 Ql'ty· 
styczne; pracy, to wzmożenie czujnośct klaso· 
we/ I kontroli treści pracy oświatowe/, to zde· 
cydowane eliminowanie od wpływu na tę pra
cę i jej kierunek wrogów klasowych, przy /ed. 
noczesnym prawidłowym i umiejętnym wyko· 
rzystaniu Judzi światłych, uczciwych, .pragną· 
cych szczerze przyczynić s/ę do podniesiertla 
oświaty w masach pracu;ących, lecz feszcze 
nie reprezen ti1;ących nowoczesnego marksl· 
stowskiego światopoglądu. 

Ci ludzie znajdują się wśród nauc.zydel!. na 
ukowców, literatów, artystów, inżynierów. u• 
rzędnoików - ci lud-z;ie dziś są, jest ich dużo, 
jest ich coraz więcej. 

Tak jak nie może być socfctflzmu w m/dc/e 
bez socializmu na wsi, tak nie może być ofert· 
sywy społeczno-gospodarcze/ J polityczne/ na 
pozostałości kapitalizmu w tych dziedzinach, 
bez Jednoczesne/ ofensywy na pozostałości ka
pitalizmu w myśleniu ludzkim i psychice ludz· 
kie/. 

W tej ofensywie świadoma swej roM ~
tycwej i swych celów kla111.1 robotniC'U\ mued 
podac dłoń biedmemu t średniemu chłopatwu. 
pomóc mu 1;trząsnąć z siebie obce, wiekowe 
.r..awairstwienia. 

W nioski i wskazania 
Przeżywamy epokę przełomu, epokę petn

hero:zmu mas pracujących, pełną klaiiOWeqC> 
reahunu i rew-0lucyjnego romantyzmu. 

„Cale życie klasy robotnicze/ - mówił wiel 
kl syn narodu ra·dzieckie90 t bliski w:sp6łpn.
cowmk Stalina, Andrzej Zdanow - polega na 
połączeniu codzienne/ pracy. na/surowsze/ J 
naibardzief świadome/ z podniosłym herol· 
zmem i wielkimi perspektywami". 
Olóż w pierwszych szeregach heroicznie f s 

wielkim.i perspektywami walczącej pol.tsklej 
klasy robotniczej, powinni stać jej działa
cz~. jej przodownicy kulturalno-oświatowi. 

Na lini.i tych ich zadań - sikładowej cz,ęśoi 
wielkiej ofensywy kulturalnej - leży: 

1) Systematycznie przywwafać sobie 1 .110-
rycić całą swą pracę .zasadami marksl.zmu
leninizmu, jako Ideologie.zna podstawę 11au· 
kową nowoczesne/ kulturalno • o&wialowef 

artystycznej i wychowawcze/ dzlałalno~cl 
świetlicy robotnicze/. 

2) Zadzierzgnąć więzy stale/ lączno,cJ I '1 
stematycznego oddziaływania Ideologicznego 
na świetlice itp„ placówki kulturalno-ośwla· 
tpwe na wsi, podciągnąć to .zagadnienie d() 
poziomu politycznego sojuszu robotniczo
chłopskiego. 

3) Rozwinąć szeroko pracę popularyzufą· 
cą osiągnięcia i wzory ZSRR w budownic· 
twie socjalistycznym. 
Rozumieć, że siosunek do ZSRR /eJJt dsJJ 

Istotnym sprawdzianem wyznania nauki mar 
ksizmu-/eninizmu, albowiem Zwiazek Ra· 
dzlecki jest o/czyznq marlc41zmu-łenlnizmu, 
tam został 011 po raz pierwszy zastosowany 
w praktyce, dzięki c.zemu dawna .zacofana 
Rosja została przekształcona w przodu1qcy 
kraj świata. 

4) Nie obawiać Ilię oskarteft o „tendencyf· 
ność" pracy naukowej J kulturalno-oświato· 
we/ w świetlicy. 

Nauka. kultura l sztuka zawsze s/ufy/y o· 
kreślonym klasom llpołecznym. 

Na.~za - winna wyraźnie s/uty" klasie ro· 
botniczej, /ej dążeniom politycznym J go~po· 
darczym, powinna odzwierciedlać /ef lwiato 
pogląd. 

5) W z:wlązku z tym nalety konaekwentnl• 
przeciwstawiać tdeolog/czny oręt markstzmu
leninizmu drobnomieszczańskim pesymistom 
I niedowiarkom oraz malkontentom, którzy 
po długoletniej służbie burżuaz/i, nie mogli 
sobie feszcze znaleźć Ideowego miejsca w 
nowe/ polskie/ rzeczywistości. 

Należy ubojowić pracę świetlicowa, nasy· 
c/ć fq treścią zada1~ politycznych klasy robot 
niczef, postawić całkowicie na służbę tym 
zadaniom. 
Te zadania są tak wielkr:e, szerokie i wszecli 

stronne, że nóe ma obawy „zwężenia" czy „o· 
graniczenia" pracy kulturalno-oświatowej świe 
tlicy. Na odwrót, rozszerzy się ona znacrnie. 
ukonkretni, nAbierze rumie>ńców twórczego ż1" 
cia, pójdzie w noqę z historycznym marszef 
klasy robotn-iczej do socjalizmu. ty a pogromem polskich studentów przed kil· „Słabość propagandy marksizmu-Jenin1zmu 

kunastu dniami pod Piotrkowem - znaczy w Partii szla w parze z tolerowaniem zamętu 
zrozumieć rzecz podstawową w zagadnieniu o· Ideologicznego wśród Jnteli9enc;1 party/nef, z 
stref J zaostrzającej się walk! klasowe/ w Pol· zaniedbaniem marksistowskiego oświetlenia 
sce, i.rozumieć, że w obu wypadkach działały zagodnień literatury, szt11ki 'i nariki". 
le 8'l.!1le ciemne siły i ta sama zbrodnicza ręka „Stan ten szczególnie jaskrawo odbił 1/ę na 
wrogów Polski Ludowe; I jej drogi do socia· zahamowaniu ofensywy kulturalnej naszej par 

6) Dla wypełnienia tych wielkich zada( 
które w całej rozciągłości tera.z staną przed. 
kierownikami / współpracownikami §w:etlic 

Kształtuje ją właśnie w nawiitMnlu - mó- robotniczych, potrzebna fest bezkompromt-
wiąc &łowami Prezydenta Bieruta - ,.do naj- sowa krytyka 1 samokrytyka _ ten n!ez<r· 

Jizmu, wrogów wszelkiego postępu społeczne· Iii", 
g-0, wrogów upowszechnienia oświaty J kultu- W dziedzinie masowe/ propagandy I pracy 
ry dla mas pracujących, wrogów uwspółcze- kult11ra/11e/ czlonkowle nasze/ partli at nadto 
śnienia tej oświaty i kullury. często ulegają oportunistycznej tendencji przy 
Zrozumieć ścisły związek międ:zy tymi pa· stosowywania się do mentalnoścl i przesądów 

lący.mi wstydem wydarzeniam: - znaczy U· drobnomieszczańskicll, zamiast aktywnego Ich 
zhroić &ę do walki ~ wrogiem klasy robotni- zwalczania i przezwyciężania". 
aej t jej historycznych dążeń. Tak więc główne niebezpieczeństwo, k~óre 

W\l'es;roie znaczy to dojrzeć I zrozumieć do dziś za-graża klasie robotnic-z;ej i jej działa· 
głębi, Jle wieków zacofania I poniżenia ludz· czom - w każdej dziedzilliie i na każdym od· 
kiego f,rzeba nam dziś w Polsce odrobić - w cinku ich pracy - to niedocenianie sił wła· 
tef liczbie i przez prawidłowo ideologicznie i snych i przecenianie sił wrogich. 
politycznie postawioną pracę świetlicową. Na specyfic.z;nie trudnym odcinku kulturalno 

W pracy tej należy nieustannie pamiętać o oświatowym niebezpieczeństwo to zagraża na
dzialających z ukrycia nienawidzących śm1er· 1 szym ludziom szczególnie, wymaga więc O·d 
teinie wszystkiego co nowe, postępowe, Judo· nkh szczególnej czlljności, uporu w pracy d do 
we socialistyczne. wrogach klasowych, rekru· ks.ztaka111ia się. 
tujqcych aię z podziemia reakcyjnego, rozbite· Związki zawodowe - Io szkoła rządzenia 
go lecz niedobitego obszarnictwa I elementów klasy robotnicze/, a świetlica - to organ 
wyzyskiwaczy kapitalistycznych, wreszcie spo· związkó~ zawodowy?h w .szkoleniu klasy ro· 
śród reakcyjnego kleru. botnicze1 do rządzenia kra1em. 

• d • I Treścią tego szkolenia w każde/, w tef licz· Zadania Zia acza bie artystycznej formie, winna być teoria i 
kulturalno -oświatowego praktyka ,marksi~mll·len,in!zmu, . ilustrowana 

przykładami Polski Ludowe], kraJÓW demokra· 
cji ludowej, rewolucyjnej walki klasy robot· 
niczej na zachodzie w s.zc:zeqólnofoL jednak 
przykładami budownictwa socialistvcznego w 

W epoce współczesnej reprezentantką idea· 
!ów poEitępu i wyzwolenia człowieka z nędzy, 
ciemnoty i 'zacofania jest klasa irobotnicza.. 

Tymczasem nieieden z naszych • .krzewicieli" ZSRR. 

cenn·iejszych walorów nas.zej spuściz.ny kultu- wodny oręż w ręku Judzi śmiałych, twór· 
ralnej", w nawiązaniu do spuścizny naszych czych i uczciwych. 
najwięk&Zych na.rodowych wieszczów, myśli- Drogą krytyki i Bamokrytykl wykryjecie 
cieli i twórców. swe błędy J wady dotychczasowe/ pracy, 

Przecenianie sil wro-ga nd-edocenlanie s:ł wykryjecie ich źródła, wynajdziecie nafsku· 
własnych, teczniejsze sposoby ich przezwyciężenia. 

albo: Na zakońc-zenie swego przemówienia wypo· 
prawicowe i nacjonalislyc.z.ne od~hylenie w wiada tow. Zawadzki cały szereg uwag o wa· 

dziedzinie nauki, kultury l sztukd, po•lega na dach organizacyjnych pracv świellioowej. 
zbożnym pseudopatriotycznym przyj.mowamu Główną wadą tej pracy wydaje 5lę być de· 
i przeflancowywan.iu na teren robotniczo· centraJizacja działalności kulturalno-oświato· 
chłopski całej rze•komo narodowej spuścizny wej. 
przeszlośct w myśl zasady: .,co polskie - to Drugą wadą jest błędne nastawienie wielu 
dobre". świetlic, głównie !Ila pracę widowi6kową. Szko 

Jak przezwyciężyć prawico~ dliwe jest również wyradzanie się zespołów 
amato.rskich w płatne zespoły zawodowe. ui· 

we i nacionałistyczne śmiecanie repertuaru świetlicowego szkodliwy 
mi lub be:zwartościowymi stiukami oraz nie-

odchylenie? chęć poszczególnych zw:ązków do poddawa-
Jakie są drogi przezwyr.lężenia odchylenia nia się w tym względzie jakiejkolwiek scen· 

prawicowego J nacjonalistycznego w pracy tra!izowanej koll:~roli. . . . . 
kulturalno-ośw1atowej? i:rzeba wreszCJe pode1śc powazmej do i.'.!ko-

. . . . lema. szczególnie kierowników świetlic, któ· 
. Jedna Jest droga i .Jeden sposó~ prz~zwycię· rzy winni być rzeczywistvmi wychowawcami i 
zen:a tego odchylen:a, prze.zwyc1ęze~i a. opor· i organizatorami całokształtu pracy świetlico· 
tui:i"z.mu i ~.apitulanctwa, prze~wy<:'lęzem~ ob· 1 wej, Pr2~ tym wszystkim kierowników świe· 
ce1 ideologu l obcych wpływow na ruc.. ro· tlic robotniczy.::h tr7.eha s?.kolić centralni& i N 
botmczy. szczeblach wojewódzkich we wspólnyich szko· 

TA DROGA I TEN SPOSÓB -:- TO WIELKA I lach 4 ~a wspólnycł:. kursach z >kierownikami 
POWSZECHNA OFENSYWA KULTURALNA. świetlic Samopomocy Ch!op6.kiej 
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Urzttdnik ·i społecznik w jednej osobie 
' o referentach socjalnych, ich zadaniac. 

oraz o współpracy z Radami Zakładowymi i Związkami 
W Kombinacie Jedwabnicza-Galanteryjnym takcie z Radą Zakładową, z robotnikami, jeśli załatwionych pomyśln'. e, gdyby k ierownicy re. 

Łódź Północ, ludziom kierującym akcją so- zdobędzie sobie ich zaufanie wtedy potrafi feratów soc jalnych wykonywali należycie po
cjalną pozornie nie można n'c zarzucić. Ist- spełn,ić odpowiedzialną rolę, ;._.yznaczoną mu wierzone sobie i;prawy i tylu zgrzytów nie. 
niejące od roku przedszkole otacza opieką 24 przez nasze ludowe ustawodawstwo, ku po. potrzebnych dałoby się unikncić w fabrykach„. 
dzieci robotników Kombinatu, 14 dzieci z in. żytkowi całej zalogt Czy nie czas ,więc zwróc'.ć uwagę na nale
nych fabryk, a ponadto 18 dzieci um'.eszczono Czy wszyscy kierownicy referatów ~ocjal- żytą obsadę stanowisk kierowników refera
w innych przedszkolach - bliższych miejsc nych poję!i tę swoją ro~ę właściwie? Przy. tów socja\nych? Czy nie ens, aby organiza. 
zamieszkania niektórych robotników. kład przytoczony wyżej wskazuje, że tak jesz. cje partyjne, Rady Zakładowe, związki zawo-
Prośby wielu matek, które już oddawna do- cze nie jest. A przecież tyle spraw interc- dowe zainteresowały się pracą kierowników 

maga ją się żłobka, zostaną wkrótce spełni o- sujących robotników i robotnice mogłoby być re~eratów socialrtych? 8. K. 

Str. d 

Międzynarodowy 
ruch robotniczy 
JESZCZE JEDNO ZWYCIĘSTWO 

ROBOTNIKóW WZ.OSKICH. 
'u, ~nocześnie z akGją. włoskich pracownik6• 
samorządo,~ych, która znalazła wspa~i~ły wy· 
raz w strajku generalnym półtora miliona. sa· 
morządowców c11łego kraju, toczy się konsekwen 
tna. walk& robotników innych gałęzi przemy~łu. 

W mieście }'orli wybuchnął ogólny atrajk pro 
test11cyjny przeciwko zwolnieniu z p:a;y aktv· 
wistów zwi~zkowych w jednym z mieJSCO~ch 
zakładów. Do ptrajku przyłączyli siQ robotnicy 
Rimini, Cezeny i innych miast .. 

Strajk trwał trzy dni, dopóki prac oda wry ~o
Rtali zmuszeni do przyjr.cia. do prMy zwolmo· 
n."<'h robotników. 

M. Przedszkole będz'.e pri..eniesione n II.gie 
piętro - dotąd puste, a. na miejsce przedszko
la zostanie założony żłobek, przy czym lokal 
ulegnie powiększeniu dzięki przesunięciu świe 
tlicy i Rady Zakładowej do będącego w re
moncie lokalu przy ul. Wierzbowej. Zmian 
ty<;:h nie można było przeprowadzić wcześniej 
u w.zględu na brak funduszów (koszt re
montu i urządzenia II-go piętra wyn'.esie po

Prawda o szpitalu p ·· atowym w Radomsku 
o czym mówią i co stwierdziliś1ny sami 
1 rieba uzdroUJić !ito!Iiunl'i ora;, uharać wlnngch 

nad 2 miliony złotych). W takim małym, a ponadto ch~tnie plot- ZLY STOSUNEK DO CH;ORYCH już usuni~to - nie dostarczanie chorym je. 
Istnie.ie również świetlica. przy której 

czynnych jest kilka sekcji. Urządza się przed 
~tawienia, seanse f'.lmowe dla dzieci, wyciecz
ki dla robotników (jak do Wrocławia. Krako
wa, Oświęcimia i Ojcowa) czynne j~st wresz. 
cie ambulatorium, zaopatrzone w potrzebne 
przyrządy z lampą kwarcową i Viia-Luxem 

kującym mieście, jakim jest Radomsko nie Zaczniemy od chorych. Byli3my przede dzenia, niedawno temu, bo we wrzetmu 
trudno o przekręcenie faktów, trudno na- wszystkim na dziale chorób zakaźnych - siostra Zdzisława uderzyła chore dziecko, 
tomiast stwierdzić, co w każdej krążącej po leczą się tam chorzy wenerycznie, dzieci za to - że rozlało sok. 
mieście wersji jest prawdziwe, chyba, że chore na tyfus i szkarlatynę. Dnia 19-go WOJNA MIĘDZY SLUZBĄ I SIOSTRAMI 
poszukuj"' się prawdy u źródła. Tak było października br. oficjalna cedułka szpital-

n11. czele. 
Zdawałoby się zatem, Żf' Referatowi So

cjalnemu Kombinatu nic zarzucić n'.e moź
na. Niestety, tak nie jest. 

Chodzi o to, że Referat pracuje zbyt bez
dusznie, mechanicznie, jak raz puszczony w 
ruch, dobrze (trzeba przyznać) skonstruowa
ny aparat. W czym to się wyraża? Przede 
wszystkim w tym, że kierown.k Refer~tu 

nie jest powiązany z ma~ą robotniczą. Nie 
ma robotników ani robotnicy jego nie znają 
(właściw"e ,.jej". gdyż kierown'.kiem jest ko
bieta). Pytaliśmy się robotnic, CT.'J zna ią ł 
doceniają kierownika ~ocjalne(o. O zgrozo -
usłyszeliśmy odpowiedź, że nawet n'e wied1.ą, 
kto to jest. 

Przytoczymy inny przykład: Tow. Małek z 
tkalni t.b zachorowała ciężko. Napisała więc 
podanie do Referatu Socjalnego o pomoc. Kie
rownik tkalni l Rada Zakładowa poparli pro
śbę tow. Małek. która jest przodownicą pracy 
i wlelowarsztatówką. 
Upłynęło .już dwa miesiące od czasu złoże" 

nia podania. a sprawa n!e 1ostała jeszcze za
łatwiona. Tow. Małek napróżno OC1J!kuje na 
2000 złotych •;słownie dwa tysiące złotych), 
o które skromn'e prosiła. 

ze szpitalem powiatowym w Radom:;oku. na wręczona n11m przez intendenta szpita-
LUDNOSć RADOMSKA STRACIŁA la ob. Męln~ ińskiego st ierd7.Ała, że na wy. 

ZAUFANIE DO SZPITALA dziale zakaźnym na 37 łóż k zajętych jest 
Niedobrze jest, gdy o tak poważnej in- 31 „A więc - powiP.dZil!łii. obecna przy 

stytucji leczniczej jak szpital chodzą od tym simitra przrlożona - Boleeława Bobek 
miasięcy najgorsze słuchy. Od pewnego - nie może być mowy, by w jednym łóż
czasu było publiczną tajemnicą, że w szpi- ku spało dwoje chorych". Po!'lzliimy dla 
talu powiatowym Radomska źle się traktu· pewności sprawdzić prawdziwość słów sio
je chol')P;1, zdarzają się wypadki bicia ob- stry Bobek - w jednyr.1 łó~ku spało dwo
sługi przez siostry Sercanki, ba, że były je, a nawet troje chorych dzieci, w w1ększo
nawet wypadki bicia chorych, że na dzia- ści chorych na szkarlatynę i tyfus. Nie 
le chorób zakaźnych dzieją się przedziwne potrafiono ham wyt.łomaczyć, dlaczego ce
rzeczy włącznie z umieszczaniem w jednym dułka stwiP.rd7?ła sześć wolnych miejsc na 
łóżku po kilku chorych 2akaźnie ! wydziale zakaźnym, a mimo to - dzieciar-

Nie jesteśmy w stanie powtórzyć tego nia chora na najbardziej zaraźliwe choroby 
wszystkiego, co „na mieście" zarzucano ulokowana była po dwoje w łóżeczku. 
szpitalowi powiatowemu, zarzuty jednak Powód takiego postępowania jest dla nas 
były bardzo ciężkie. oczywisty - oszczędza się w ten sposób 

NASZA WIZYTA W SZPITALU bieliznę pościelową. 
POWIATOWYM Widzieliśmy, że w jednej z sal leżały 

Przychodzili do nas różni ludzie - robot- dzieci ze starszymi. 
nicy i działacze społeczni - i mówili: „Idź- Mogliśmy zauważyć obszerne zacieki w 
cie, zobaczcie, co się dzieje w „powi.,ttówce", salach dla chorych, spowodowane zniszcze
taka atmosfera dłużej trwać nie nioże, lu- niem budynku szpitalnego, ale nie widzie
dzie boją się szpitala". liśmy tych zacieków w mieszkaniach sióstr, 

Szliśmy do szpitala w przekonaniu, że to które mieszczą się w tym samym gmachu. 
- co słyszeliśmy o szpitalu nie odpowiada Są dowody. że siostry ten podział sal -
prawdzie, że to tylko plotka. W szpitalu na suche dla siebie i wilgotne dla chorych 
rozmawialiśmy z lekarzem naczelnym - tłumaczyły w nastepujący sposób: ,.Cho 
dr. Spiewank1ewiczem, przełożoną Sióstr ry umiera albo wyzarowieje, w jednym ~i 
Służebnic Najświętszego Serca Jezusowego, drugim wypadku opuszcza nasz szpital, a 
rozmawialiśmy z chorymi i obsługą. Zajrze- my tu jesteśmy stJtle i dlatego potrzebny 
liśmy tu i ówdzie, podajemy tylko rzeczy nam jest lepszy pokój". 
pewne i sprawdzone, wnioski niech wysm,i- Zdarzały się w szpitalu wypadki bicia 
ją czynniki miarodajne. chorych przez obsługę - którą rzekomo 

Głośnym echem w Radomsku odbiła sio 
niedawno temu sprawa uderzenia sprzą· 
taczki przez przełożoną, siostrę Bolesławę
Bobek. 

Z rozmów, jakie przeprowadziliśmy z jed
ną i drugą stroną, wynika, że stosunki po· 
między siostrami i służbą są jak najgor
sze. Istnieją liczne dowody na to, że siostry 
Sercanki szczególnie złośliwie u~tosunko
wują się do robotnic szpitalnych, członkiń 
Polskiej Partii Robotniczej. Epitet 
„Obrzydliwa komunistko!" w ustach nie
których sióstr nie należy do rzadkości. Tak 
się jakoś złożylo, że w pokoikach dla służ
by żeńskiej jest b. dużo pluskiew i pokoiki 
są bez porównania gorsze, niżeli sale sióstr. 

Scysje między siostrami i służbą są na 
porządku dziennym. Dalecy jesteśmy od 
twierdzenia, że cała służba jest bez winy, 
jednak wydaje się nam, że „pierwsze ·sło
wo do bicia" przychodzi ze strony sióstr. 
RODZINY CHORYCH WDZIERAJĄ SIĘ 

PRZEMOCĄ 

Liczne są wypadki, że matka chorego 
dziecka, która napewno to i owo słyszała o' 
szpitalu powiatowym w Radomsku, prze
mocą wdziera się na salę chorych poza go
dzinami przyjęć, by zobaczyć, co dzieje ~ę 
z jej dzieckiem. Nie dziwimy się zresztl\ 
niepokojem takiej matki. 

Lekarz naczelny - dr. Spfowankiewicz 
jest widocznie najzupełniej bezradny wobec 
„stosuneczków" w szpitalu powiatowym. 

Wierzymy, że odpowiednie władze wejrzą 
w te sprawy. Trzeba ukarać winnych. 

Ministerstwo Przemysłu I obie partie robot
nicze :zaleciły roztoczenie jak najdalej idą
cej opieki nad przodownikami pracy, stwo
rzenie im takich warunków. by mogli praco
wać z całą intensywnością. Czy pr:z:ykład tow. 
Małek nle świadczy, że nie wszyscy kierow
nicy referatów socjalnych zrozumieli swoje 
zadanie? , 

Inny przykład. Na dwa mie~ące przed roz
poezęciem wakacji Dyrekcja Branżow~ z11pro
ponowała Referatowi Socjalnemu Kombinatu 
wrganizowanie kolonii letnich dla dzieci ro
botników i pracowników umysłowych. ofia. 
rowujac n~ fen cel odpow'.ednią sumę pienle
dzy. Kierowniczka Referatu zlękła się trud
ności, jakie by stanęły przed nią przy wyszu. 
kiwa'1iu odpowiedniego obiektu. Prawda, że 
dzieci Kombinatu wysłano mi kolon'e, korz;v
s!11jąc z miejsc Towarzystwa Kolonii Letnich 
,.Caritasu". To jednak nie usprawiedliwi~ kie 
rownika, bowiem akcja kolonijna powtarz11 się 
corocznie i budynek raz przygotowany, po
wiedzmy nrwet z trudnościami. przydałby się

PZPW ·Nr 36 dba o racjonalizację • Die 
Kiedy kierownictwo zakładów ocknie 

za rok. z,;i pi('ć i za dziesięć lat. 
Jeśli już mówimy o dziec'.ach pracowników 

Kombinatu to nie możemy pominąć ' milcze
niem sytu;cji, jaka się wYtworzyla tego lata 
w przedszkolu fabrycznym. Ponieważ kierow
niczka przedszkola chciała kon'.ecznie wyje. 
chać na urlop wśród łata, więc za zgodą kie
rownika socjalngo zebrała podpisy u matek, 
że zgadzają się na zamknięcie przedszkola w 
okresie jej urlopu. Rzecz prosta, że taki spo
gób jest swego rodzaju wywieraniem presji. 
Potw'.erdziły to zresztą późniejsze wypadki. 
Matki, choć złożyły podpisy, następnie doma
gały się otwarcia przedszkola. 

l'leferent socjalny nie może być tylko urzęd
nikiem, wykonywującym określone czynności. 
Referat socjalny, to placówka która i:_irzy ści
słym powiązaniu z dobrze funkcjonującą Ra· 
dą Zakładową, może odegra~ i powinna ode
grać poważną rolę w opiece nad robotnikami. 
Jpśll kierownik Referatu będzie w stałym kon 

PZPW Nr 36, tak sa.mo, jak i wsz)"5tkie 
fabryki w całym kraju, biorą udział w walce 
o jakość, la·k samo, jak wszystkie fabryki sto
ją pod znakiem malej racjonalizacji. 

W wielu zakładach cale 'Załogi, a przede 
wszystkim kierownictwo fabryki stara s i ę 
zdz:aldć w tym kierunku jak najwi ęcej i mo· 
b:lizuje do walki o jakość w-;.zystkie będące w 
dy5pozycji si ły. W PZPW Nr 36 jest niestety, 
inaczej. Wszystko idz.i e jakoś bardzo osoale. 
Moina by powied7.i eć, raczej s iłą rozpędu, ja· 
klegoś nacisku z zewnątrz, który porywa i nie 
pozwala stać na miejsc•1. 

Trzeba sprawiedliwie przy·wać, że len i ów 
chc'ałby tu rzetelnie pracC'wać, że niejeden 
.zqrzyta .zębami, paLrząc na to, co się dzięje, 
ale - albo brak mu inicjatywy i przeds i ęboior· 
cz-0ści do zlikw:dowania tych lub innych nie· 
po-rzącl0ków i braków, albo też jest po prostu 
bezsilny wobec negatywnego .stanowiska lu· 
d7li, z tytułu zajmowanego stanow!s.ka obow 1 ą· 
zany<:h do przeprowadzenia reform I dopilno· 
wania produkcji. 

PZPW Nr 36 posiada aż 10 oddziałów I r:lla· 
tego nie można twierdzić , ża jest tle we wszy· 
stkich, ale to, <'O s 'ę dz.i eje na jednej z tutej
szych przędzalń, da je jak najgorsze wyobra
żen i e o całości. 

Wiadomo, że wełna, przed oddaniem jej do 
przędzenia muc;1 być zwilżona i n'a tluszc:z:ona . 
Do gorszych m eszanek używa się tzw. ,,szpi· 
ki", do lepszych, wysokoprocentowych m.f'S7AI 
nek stosuje s'ę oleinę , rozci eńczoną go·r ącą 
wodą. Ażeby otrzymać clobrą i równą przędzę 
trzeba dopilnować, by ta oleina została rów· 
nom!ernie rotLprowadzona w masie mif'\Szanki l 

dlatego polewa s i ę welnę przy pnmocy spec jal 

E · d · i,• nej konewki. Sęk w tym, że oleina krzepnie, g zamtn Se ZIOWS "I otwo·ry po1ewanki zapychaią się i trzeba c1ę· 
W ostatnich dniach odbył 'ię w Są,dzie Ape sto s itko czyśc'ć. Tu „u łatwiono" 6'1bie pracę : 

laeyjnym w 'War!z!l.wie z siedzibą w t.odri P((Za foje si ę oleinę bez sitka - raz dwa wszystko 
min sędziowski dla aplikant6w ządowych. Ko· wypłynie i n.ie trzeba ciężkiej konewki tr1y· 
misji egzaminacyjnej przewodniczył Pre~es Są.du n:ać .. zbyt . długo'. Sito wał~a si ę pom i ędzy ja· 
Apelacyjnego, Mieczfśław Dobromęsk1, przy k ~m.is rup1ecl~m1 . na podwor~,;. _.A potem .d?· 
udziale. delel!'ala Mjm~tn~twR Spr~wiedliwości. I p1e10 rozl~ga1ą się narzeka:"ia: ze w tkan:n1e 

Do egzaminu ilopmzrzorio 2fi aplikantów, przy ~ą pasy, ze przędza je5l nierowna w kolorze 
etą.pilCl 20, przv czym 5 zlożvło 0'1'zamin z wyni· itp. historie. 
kiem dobrym. Na i.n.nei Drzed.zalo.i ;panuje :z.nowu taki zwv· 

się ze swej śpiączki? 
czaj, że w pewnym momencis zatrzymuje s ; ę 
selfaktor i cala jego obsluga w ilości trzech, 
względnie czterech ludzi idzie gę.c.i ego ważyć; 
wyprodukowdnlj przędzę, a maszyna odpoczy· 
wa 10, 15, a może i 20 minut. 
Czyżby to byla aż tak daleko posun i ęta cie

kawość? A może jeden druqiemu nie w:erzy 
i koniecz.n.ie każdy chce osobiście wi dzi eć, ile 
wyprzędzono kilogramów? Gdzie lam, to ko· 
niecwość, zwykla, po<,;pol!ta koni eczność. Na 
przędzalni nie ma bowie m wózka do przewo
żen;a skrzyń z przędzą . Skrzynia t<ika waży 
kilkadziesiąt kilogramów. żeby iii w:ęc zaci ą~· 
nąć przez całą salę, a potem znowu wstaw;ć 
na wage, trzeba s \ ł całego zespołu. Maszyna 
sobie odpocznie, ludzie nas.zarp ; ą s ; ę ze skrzy 
n.iami i troch ę mniej się uprzędz·i e. K: edyś, 
dawno już temu, byl laki zwyczai, że w okre· 
ślonym czas.:e robotnicy zatrudnie ni przy ,wil· 
ku" pr1.ychodrili na górę i ważyli przędzę od 
wszy;stkich selfaktorów. Kiedy wzrosło u.ru· 
chamienie i lud.zie mają dość swej wlasnej 
pracy:, śrubown ;cy i pr1 ykręcacze rnbią to sa· 
mi. „Każdy sobie rzepkę skrobie", każdy Mb.e 
jest przędzalni ki em i jednocześnie wó?kar1em 
(przepraszam, łragar7em, bo wóz.ka przeneż 
nie ma). Jednym słowem samowystarczalnośc. 
I wszystko to w okresie, kiedy na wszy;;tk ie 
strony i przy każdej okazji mówi s i ę o ,.ma· 
lej racjonalizacji". Czyżby kie rownictwo 
PZPW Nr 36 odkładało te "'prawy do cz.asu 
,dużej racjonah.zacji"? 

CO MOŻNA ZDZIAŁA(' PRZY DOBRYCH 
CHĘCIACH? 

W PZPW Nr 36 jest z.alem nie tęgo, ale są 
i tu odd'Zialy, które dz ęki Wf5i łkom załogi 
6tały s · ę za.sługu jącym na wyróżnienie wvjąt· 
kiem. Jeilnym z takich wyjątków jest odrl?.; al 
piąty tych zakładów przy ul. Poludniow'!i 52. 
Mieści się tam tkalnia i prię zaln'l'I. Jes1c1e 
kilka m ' e;; i ęcy temu czynnych tu byl'> około 
40 krosien na dwie zmiany, po~tałe zaś kro· 
sna w ilości ponad trzydzi eści zakwalifik•Jwa
ne zostały przez ZjC;dnoczen1e Przemysl11 Bu
dowy Maszyn Włókienniczych, jako nie nada· 
j ące s.ię już do remontu. Na własnf' oczy wi
d'Zialem pi6mo, stwiMdzające ten raki I w kil· 
ka minut póżn'. E'j tymi saruymi OC.?ąmi widz:a· 
Iem wszvslkie te krosna czvnne 

Wy.remontowane maszyny umożliwily zni2-
sienie 2-g,ej zmiany, a przemy.sł zyskał - 'e
żeli nie więcej - to przynajmniej tyle, ile wy 
nosAy o,platy za ośw tellenie sal w god?:nach 
rannych i wieciornych, a sama elek~:own.a zo 
stała w godzinach największego zużycia prą
du odciążona o kilka motorów i kilkaset ża
rówek. Może to ulga drobna, ale zawsze ulga. 

Oddział Nr 5 był tak zdewastowany i tan:e
dbany pod względem parku maszynoweg'.'J, ze 
produkowano tu tylko na1bardzie1 n:ewybrei
ne artykuły, jak k0<::e, ścierki itd. Tymcza,;em 
po doprowadzeniu do porząd:lrn oddziału .-irw· 
gotowa we.ze go przędzalni, zaczęto produk-,w;;ć 
całkiem przyzwo.ite rzec.zy, jak materiały pła52 
czowe dla kolejarzy, rói.ne sukie·nkowe tkani· 
ny i zaloga wyw"ązuje s.ię za.dawalająro 1 
tych prac. To ws.zy·stko świadczy jak najlepiej 
o załodze oddziału V-go. 
. I tu jednak są nieclociągnlęcia, które dałyby 

i;.;ę usunąć. Oddz i ał przygotowawczy przędza1· 
ni ie6t zby't duży w stosun.ku do posiadanych 
selfaktorów, a .zwłaszcza, że jeden z nich .sto' 
nieczyinny z powodu · braku jak:chś części. A 
pr.ze<:ież w piwnicy leży zdemontowany sel
faktoor, który wedhig opinii pracujących łu 
majstrów mógłby być zmontowany, zwłas.zc1.a. 
że otrzymanie brakujących części jest moil!· 
we, jako że selfaktory tego ty,pu produkuje
my w .zg:erz.u. Dalej: pod szopą i na strychu 
po•n:ew1era się tu kilkad'Ziesiąt krosien, z któ
rych, część nadawałaby się do użytku; (o 
wszy-stkich tych faktach wie chyba dy,rekcja 
PZPW Nr 36, ale noLkomu jakoś. n,ie przyjdl'ie 
na .my~! za interesować s i ę bliżej tą sq>rawą); 
zna jdujący się w fabryce dźwig wymaga gene
r~lneg? remontu I nie wo,Jno go używać, wał· 
k1 z n1e?oprządem noszone być muszą z parte
r~ na p1erw6.'Ze r. drugie piętro , qdzie mieszczą 
s i ę selfaktoTy, a o remoncie dźwigu ani słu· 
chu;. w klatce schodowej budynku fabryczne
go .Jeden z .byłych pracowników tej fabry>ki 
posiada ~omorkę, ot, taki zagrodzony kąt pod 
schodami, w którym zrobił 6-0bie rup!edarnię 
~ na to też .s:ę nie reaguje. Czas najwyższy, 
zeby dyre,kcja PZPW Nr 36 .zaintere1Sowała się 
swym oddziałem V-tym I pomogła dąźenio-m 
za logi, pragnące I doprowadzi ć fabrykę do na-
leżytego stanu. -Pm·Pm-



' ' 
99 słerof odzyskało szczę~cłe ·dzieciństwa ł rodzinę 

„Dom dziecka"-szczyłne dzieło RTPD 
Placówka szlachetnych serc na północnym krańcu Lodzi 

dowMo Dom na now? - W9Zy9tko s dirob- J 
nych ofiar 1 składek 8Poleczeńs~, ze z.fotó
wek, dawanych chętnie pn;ez robotników 
łódzkich. Podkreślić przy tym należy, .te cały · 
koszt umebl-owania Domu Dzieckia wzięło na 
siebie ttemi1Jsto łódzkie. 

DrleeJ wstają o szóstej .rano, po czym 
biegną do s~oły, odrabiają lekcje, uczą 
się muzyki, śpiewów, według swej woli pra
cują „przy gospodarstwie". Dziewczęta w 

l szwalni naprawiają odzież Czynna jest 
,,Rada Dziecięca", która rozti-ząsa z całą po 

. wagą najważniejsze zagadnienia c<:>dz!lennego 

l życia. Na korytarzu wiszą tablice przodow
Il'ik6w pracy :r.: zarobionymi „punktami". Cl, 
którzy sprawują się najlepiej, uczą się naj

' lepiej .- t.>trzymują raz w roku premie. 

[~ · 
· J W czytelniach młodzi chłopcy i dziewczęta 

Ne. p&nocriym skraju Łodzd, przy ul:!cy 
Marysińskiej - tuż pod lasem łagiewnickim 
,.... iw.znoszą elę budynki DOMU DZIECKA 
- prowadzonego oo dwóch lat przez oddział 
łócbiki Robotniczego Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci. Znalazło tuf.l'j swój dom rodZlinny i 
1erdeC'llllą opiekę 99 .sierot po tych, którzy 
padli w walce z fasz~em. 53 chlopców 
i 46 dziewczynek - ndeszka komfortowo w 
młerdzieriu pokojach. Wielki jednopiętro
wy budynek u.opa.trzony jest we wszyst
kie nowoczesne urządzenia. - wanny kąpie 
lowe, natryski. Przy Domu Dziecka czynna 
Jesi wła.sna szwalnia, za.kład szewski, po
koje rekreacyjne 1 t. d 

studiują z Powagą pisma, dY$kutują po od
czytaniu poważnych artykułów. Wiedzą do
i;konale o wszystkim co się dz.leje na świecie. 
W dni świąteczne jadą wspólnie do teatru, 
do kina. 

Zadowoleni są wszyscy z tego wspólnego 
domu - gdzie każdy czuje się jak u siebie 
wśród -swoich. 

K-'.lszt utrzymania jednego pensionarlus-za 
w Domu Dziecka wynosi 8 tysięcy złotych 
miesięcznie. Kuratorium zwraca 2.200 zł. 
miesięcznie za każde dziecko - resztę po
krywa RTPD z własnych funduszów, z tych 
fundu6zów, które gromadzą zapaleńcy ze 
zbiórek ulicznych, z dni znaczka, z prywat 
nych ofiar. 

Dom Dziecka jest p?ważnym dorobkiem 
społecznym RTPD, ale jest tu jeszcze sporo 
braków. Bibliotek.a liczy tylko okOło 200 
książek. Przydałyby się instrumenty mmycz 
ne. W szwalni za duż.:> jeszcze się reperuje 
odzieży i t. d. 

ftr 289 -
W tę I z powrotent · 

OGŁOSIC - NIE SZTUKA 
Bardzo nas udessyła W'Ladomoś6 • 

wprowadzeniu pnez wydział przemysłO
wy Zanądu ~kiego (w porozumienha 
s OKZZ) taryfy t. zw. maksymalnej sa 
przewó-z węgla I sfemnla.ków. 
Miło pomyśl~, le się nie bęcb:le .,._. 

cz:rło worka ltart.oru lub węgla n& plr 
cach lub ekspediowało łramwajem, b4' 
nuiowna ,,.rolwaga." ba:rclzo a banblo ~ 
drop. 

Tylko mam:r Jedno co do PoWYf;nej ła 
r:rf:r u.strzeł'enie. Nile duka ~o.fe 
j~ ogłosił, srlulra - DOPILNOWAC PAK 
TYCZNEGO WPROW AlDZ:ENlA JEJ W 
ŻYCIE. Iżby z rolwagaml n(e było tak 
Jak a łódzktml dryndami. Obwłe9SCZOllO 
taryfę oorotkarsklł, bodaj w Po~ 
sierpnia, a oto milja pddzierntk ł nłe 
Jest ona bynajmniej - jak nam komunl· 
kują pt"'UStrzegana. · 

SWIEOE, ZAP ALKI, SWIEC1' ••• 
PołąCRllrle kolejowe Łodzi s Wat'm!aWft 

jeta można pOwiedzieć, na ogół b. .,llPr&r 
wne", „sz:rbk:le„, „~wojenne;;. Tylko 
włecrorcm podróżować nlfezbyi; pńyjem
n'ie. Clemn-0, - jak to się mówt - cho6 
w pysk da.j tódzież oko wykol. Papłeron 
mi sobie jedynie pasażerowie śWi1e~. Kto 
chce zresztą może Si>hie zdobyć „oświetle
nie" na własną rękę, ponieważ na dworea 
w Warszawie chOdzą o zmroku spnedaw 
cy gazet i wykrLykuJą ..• : 

Swiece, zapałki!, świece ••• 
Ano w braku laku dobry niby i opla· 

tek, ale świeca żarówki nie zastą.pi, w 
każdym bądź razie - jeśli chod7,i np • 
wagony kolejowe - nt'e powinna. • 

Z POWODU STOLZA 
Dom Dziecka - to wielki zakład wycho

wawczy, gdzie dzieei od lat siedmiu d<:> 18-
tu ip:rzygQOOwują się do przyszłego samo
dz.ielnego życia. Starsi uczęszczają do szkół 
vr mieście, uczą się również z.awt.>dów. Dwu 
nastohektarowy ogród warzywno - owoc?
wy - wielki szmat uprawnego pola - to 
własne g0&p-0dan.-two wiejskie, gdzie rio
dzież spędza czas po nauce na radosnej p;a 
CY. Młt.>dzi chłopcy z- ochotą orzą, bronują, 
sieją. D7.!iewczęta na „wyprzódki" dozorują 
hodowlę bydła W chlewach wyhodowano 
już ok<:>ło 40 sztuk 111ierogacizny. „Własne 
kroWY" dostairczają mlek.a, masia d. sera. 
Własna cieplam-;n produkuje wspainiall:e 
kwiaty. Kartofle już w kopcach - a zboże 
w 6tod..,le. 

16-letnf wYchowam.ek „Domu Dziecka" :r; za
pałem pracuje na W5PólneJ roll. 

Ci wszyscy, którzy miel'i szczęście prze
żyć tę stras-z.liwą 7Jawleruchę wojenną, po
winni pamiętać o 99 sierotach, które tutaJ 
znalazły własny dom rodzinny 1 własne I 
szczęście po stracie najbliższej rodziny. 

Henryk Rudnicki 

Stary teatrzyk „Gong", W'J"Słępuj~ r 
becnJe pod nazwą „Osa.'', a próbu.Jąoy do
równaó poziomem i plonem „Lutni" (to 
nie jest koµiplement) - gra obecnfe ftłll
czkę R. St-Olza. pt. „Pepina". 

Czas byłOby, wydaje się nam ~ 
opieraó repertua.r - mr. stolcu. 

Gdy żywioł ognia zagraża życiu i mieniu •.• 

Jak pracuje Łódzka Straż Pożarna 
Dyr. RTPD tow. Bierzw1ńska, w otoczeniu 

członków zarządu tow, Duniakowej, ob. 
Siank') i ob. Kulińskiego oprowadzają przed 
staw1c1eld prasy po tym dz:tecięcym c:-ospo-

Rozn1owa z lł.on1endanten1 pplk. H.alinowshln1 

darstwle. Kierowniczka Domu tow. Anton! 
'na Staniszewska - wychowanica Janusza 
K-'.lrczaka - pokazuje nam z dmną dorobek 
Domu. W 1945 r były tu „ruiny I zgliszcza" 
K'JSztem wielu milionów złotych RTPD odbu 

.. Zapalają. się ezerwone światełka nad straż-,na ogół tandetnie, obliezone tylko na zysk wła
nicą., rozlega się ostry sygnał alarmowy i w ścieieli. W ezasie wojny nikt o nie nie dbał. Nie 
niespełn11. 30 sekund wyjeżdża w pędzie wóz. pe- więc dziwnego, że wzywani jeste§iny w wielu 
łen strażaków, śpiesząc do akcji ratowniczej. wypadkach do zapobiegania katastrofom budo-

0 pełnej prawdziwego. poświęcenia, ciężkiej ~lanym.. Do 1-go października . br. musieliśmy 
pracy Straży Pożarnej mówi się przeważnie tyl rnterwemować w 298 tego rodzaJu wypadkach... 
ko wtedy, gdy gdzieś wybucha pożar, dom się - Cy;y Straż Pofama. w okresie po wyzwo
wali, i trzeba ratować ludzi oraz dobytek. Toteż leniu rozszerzyła. ilość swoich strażnic na pe
o praca.eh Straży Pożarnej, o warunkach w ja- ryferiach, które tak były zaniedbane przed woj 
kich żyje strażak między jedną akcją a dru- ną? 

Zbiórka ofiar na oomoc dzieciom gą. - na ogół mało się wie. - Przed wojną mieliśmy tylko 4-ry oddziały 
Chcąc zapoznać naszych czytelników z tym Straży i to ~łą.cznie. "'.' c?ntn~m mi~sta. Ob_ecnie 

Apel do Komitetów Domowych W Łodzi zagadnieniem, zwróciliśmy się do Komendanta ma~y 8 strazmc. mieJskich i 14-cie. oddzial:ó~ 
Wojewódzki Kom~tet Apelu Organizacji Na Straży Pożarnej w Lodzi, ppłk. Kalinowskiego, strazy ochotnic~eJ, ora2: zawo?o'!"eJ. ~a C~oJ: 

rodów Zjednoczonych Pomocy D1lieciom przy który udzielił nam szeregu interesujących in- nach, Stokach 1 w Rudzie Pab1amckieJ. Dzięki 
OKZZ w Łodzi, organizuje zbiórkę pieniężną forain.cji. ?fiarnej pracy rob~tników naszych warsztatów 
w ramach międzynarodowego funduszu porno· - 1\ajważniejszą. ehoć niew:idoczn~ na zew- Jesteśm! zaopatrzeni w ?o.brze utrzyman! aprz~t 
cy dzieciom i zaapelował do Komitetów Do- nątrz pracą. Straży jest działalność zapobiegaw- mechaniczny .. W roku lncz~cym postarahśmy się 
mowych o pomoc w tej akcjl, godnej ze czit. Zadanie ~prcjalnego odd7.iału prewencyjne- o 3 nowe p_oJnzdy ~e.rh!lmc~ne, a w roku przy
wszechmiar poparcia. go polega na kontroli zakładów, pracy dzielnic ~złym będ~1~m! mich 1r~ JC'Bzcze _s •. Dysponu-
S~ł. Kom. Centr. Komitetów Domowych w robotniczych i rolniczych ~Wiclki~j Lo~zi. Lu- .J~my r.ówmez Jedną z na~nowocześnieJszych dra 

Łodzi w związku z tym zwrócił się do wszyst-J stracje te często wykrywaJą. zamedbama, któ- brn pozarowych wyRokośc1 26 metrów. 
kich Kom. Domowych, aby na swych terenach re m6głyby się przyczynić do łatwego zapró- Rozbudowaliśmy służbę łączności Straży P.o
przeprowadziły zbiórkę ofiar na rzecz pomocy szenia ogniem. Dzięki temu w wielu wypad- żarnej. Mamy obecnie 212 sygnałów ulicznych 
dzieciom. kach zapobiega możliwościom pożarlw. i sieć ieh wynosi 72 km. N"a terenach, przyłą.-

Listy ofiar dostftI(;zone będą za pokwitowa- W okresie od roku 1946 do 194~ zmniejszyła czonych do Wielkiej Lodzi założymy .kable w 
niem Komitetom Domowym za pośrednictwem się też _zna~znie ilość duŻfch pożarów .w na- roku przyszłym. · 
biur rejonowych, Zarządu Nieruchomości Miej I ~zym mrnście: w 1948 byliśmy wzywam do 27 - Jak przedstawia. się sprawa szkolenia stra-
6kich i administratorów domów. Po dokonanej 'i dużych pożarów, a w roku bieżącym tylko do żaków? . . . . • 
"Zbiórce listy ofiar wraz z gotówką Komitety 7-u. . . . . . - Mamy w Lodzi Jeden z naJlepieJ. wyp~sa
Domowe obowiązane są zwrócić do 6Wc>ich - Jak przedsta:'l-ia s1~ dz1~łalność Pogotovna z?nych w Polsce . ośrodków wrsz.kolema poza;
biur rejonowych za pokwitowaniem najdalej !Budowlanego Strazy PozarneJ! mczego dla podoficerów. P(}s1ada on wszelkie 
do dnia 3 Ji~topada r. b. - Niestety w Łodzi budynki bu<łowane były warunki dla nrnchomienia ~zkoły oficerskiej, o 

Rok Chopinowski w Polsce 

Łódź złoży 
Program 

Rok 1949 w Polsce jest rokiem chopinow. 
skim. W związku z tym w całym kraju od
będzie się szereg imprez i uroczystości, po
święconych pamięci genialnego muzyka. 

Na wczorajsz..ym posiedzeniu Miejskiej Ra. 
dy Narodowej powołany został Komitet Roku 
Chopinowskiego. 1949 w Łodzi. 

hold . Wielkiemu Twórcy 
okolicznościowych uroczystości 

Na terenie Polski uroczystości rozpoczną się . certów w miastach wojewódzkich l świetli
w lutym 1949 roku akademią w żelazowej cach, oraz transmisje audycji radioWYch, po
woli I nabożeństwem w kościele na Gro- święconych Chopinowi. 
chow:e, gdzie chrzczony był mały Fryderyk. Powołano Komitet Chopinowski na czele 
Zorganizowana również będzie wystawa pa.

1 

którego stanął wiceprezydent Bugajski. W 
miątek po Chopinie. W lipcu 1949 roku u- ramach komitetu stworzono sekcję imprezo
rządzony zostanie konkurs chórów, a w wrze wą, finansową, prasowo-propagandową oraz Ko 
śniu międzynarodoWY konkurs pianistów w I misję Rewizyjną, -~alsze uchwały ~owzięte bę
Warszawie. dą na Konferenc11 Plenum Komitetu Roku 

W Łodzi projektuje się urządzenJe WYStawy j C~opi~owskiego, która. odbędz.ie się 27 paź_ 
w Miejskiej Galerii Smuk Plastycznych, kon- 1 dz1ernika o godz. 10-eJ rano. 

---------------------
Obowiązki społecznej • • 

w1ęz1 

Na wstępie obrad Wydziału Kultury i Sztu
ki ob. Pawłowski odczytał program obchodu 
roku chopinowskiego w Posce. W Warsza
wie powołano dwa komitety: Komitet Hono
rowy pod przewodnictwem premiera Cyran
kiewicza i Komitet Wykonawczy z ministrem 
Dybnwskim na cze:e. Al<:c;;i obchodów pó:. 
dzie w tr!:ech kiern"lkach: l akcia WYdawnl- Z więzi społecznej między l?dźmi. wypływa I wać go, a_ na. póź~iejsze zar.zut;i: nabywcy. obra 
cza _ w5'danie zbiorowe dzieł Chopina, mo- obow:iązek wznj~mnego poT!lagama sobie. Innego zu, odpowiedział, ze go to me me obchodzi. 

. t t I ; d · 1- zdania był kupiec - handlarz obrazów Z. J., S ł · S d G d ki R ·k 0 nogr~f1e, albumy, por re y nagran.e zie ale otrzymał w Są.dzie nauczkę, która będzie prawa opar a się o ą ro z . zeczm p . 
Chopma na płyty, 2. kon.kursowa - konkurs ostrzeżeniem dla tych wszystkich, co chcieli by .,zkodowanego, adw. prof. Hilarowicz podniósł, 

k ó 3 że nie spełnienie obowią.zkn, wynikającgo z wię-
międzynarodowY muzykow-wy onawc w, · pójść w jego ślady. zi społecznej jest winą w rozumieniu, pra.wa cy 
imprezowa w ramach tej akcji odbędzie się Pracownik naukowy, dyr. J. ~upił ~ sklepJe wflnego, uzasadniają.cą. obowią.zek odszkodowa.-
15 koncertów pod hasłem ,,żywe wydanie u Z. J. _obraz rzek?mo holenderski 0.d meznanego nia, a zwłaszcza, gdy chodzi o kupca. Honor 
dz" ł Chopina" w szkołach świetlicach fa- z na~wiska osobnika, którei;:o kupiec ten spro- firmy wymaga, by na trrenie sklepu nie popel-

ie • . ' wadził do swego sklepu i zarekomendował. 

co się usilnie staramy. W tej chwili w ośrodku 
tym prowadzony jest kurs trźymiesięczny dla 
strażaków· zawodowych, a wczoraj uruchomiliś
my kurs obsługi motorowej dla. zawodowych me 
chaników Lódzkiej Straży Pożarnej. Kurs ten 
potrwa 3 miesiące. Poza wyszkot5"niem zawodo· 
wym dbamy ·również o wychowanie obywatel· 
sko - polityczne, czemu poświ1:camy we wszyst· 
kich oddziałach 2 godr.iny dziennie. 

- · 'Czy wyposażenie strażaków w mundury 
jest dostateczne? 

- Mamy na miejscu własne warsztaty kra..' 
wieckie i szewckie. Każdy strażak posiada dwa 
mundury na zmianę, aby po akcji mógł się prze
brać. Otrzymaliśmy ostatnio zarządzenie, że stra 
żak otrzymuje spodnie raz na rok a płaszcz raz 
na dwa lata. Dla porównania warto zaznaczyć, 
że przed wojną. mundur musiał •1rystarczyć na. 
dwa lata, a. płaszczy w ogóle strażacy nie otrzy
mywali. Mamy trudności jeszcze z odpowiednią 
ilością. butów, ponieważ na rnzie posiadamy tyl
ko trzewiki, które trzeba sznurować, co naraża. 
strażaków na dużą. stratę czasu. U czynimy jed
nak starania, aby wszyscy otrzymali buty z 
cholowami. Na nadchodzą.cą zimę wszyscy stra
żacy zostaną. zaopatrzeni w kożuszki i cieple 
czepce, zakrywające głowę oraz uszy. 

· Na zakończenie naszej rozmowy ·ppłk. Kali
nowski mówi: - Najważniejszym elementem na. 
szej pracy je!!t ofiarno~ć i chę.S niesienia pomo
cy innym. O łódzkich strażakach zarówno tvch 
którzy mają wiele lat pracy Ża sobą., jak ·i o 
tych, którzy płacują. niedawno, mogę powiedzieć 
że pracują. całym sercem, że w akcjach zapo
minają. o sobie, myśląc tylko o ratowaniu ludzi 
i ich dobytku. brycznych, poza tym transmitowane będą au- Obraz ten okazał się później fabyfikatem. Już niano c·zynów, kolidujących z prawem. 

dycje radiowe słownomuzyczne. Uporządko: po wykTyciu falszerRtwa ów nie:r.mrny osobnik Sędzia Jastrzębski, przychylając się do 
wany zo&t:anie także dom w żelazowej Woli byl w sklepie i rozmawiał dłużej z właścioie- sku obrońcy, zasqdził odszkodowanie na 

wnio Zarówno my, jak i nasi czytelnicy - prze-
rze~z l konaliśmy sie o tym uiei„nnokrotnie. · 

~ .warszawa. Ji(dzie urodził się Chopin _Iem, któl'l" nie uważał • 1tos~ N.!egitymo- .PQkrzyw~neio• ' M. hl. 
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Kronika Kalisza Ceny ziemniaków w Kaliszu 

KOMU WINSZUJEMY 
Czwartek, dnia 21 października 1948 r. 
Dziś: Urszuli 

----:o:-
w AŻNIEJSZE TELEFONY 

Komenda MO l 6-ti2 
Miejskie Pogotowie Ratunkowe i Straż 
Pożarna 21-77. 

Informacja telefoniczna (Biuro nu
merów), podawanie dokładnego czasu 
12-11. 

Informacja pocztowa 14·07. 
Informacja kolejowa 10-51. 

-:o:--
DVŻURY APTEK 

Dziś dyżuruje apteka mgr. Chlebiń
skiego, ul. Roll Żymierskiego 19 tel. 
19 - 50. 

• * * 
Dyżury nocne lekarzy Ubezpieczalni 

8połecz.nej tel. 20· 14. 
-:o:--

TEATR: Dziś o godz. 19.45 premiera 
~wietneJ komedii muzycznej pt. „Pani 
Prezesowa". 

--:0:--
K f N A 

BAŁTYK - „Timur i jego drużyna" 
-Film produkcji radzieckiej. 

Seanse o 16-tei 18-tej i 20-tej. 
lllłlłllllllłllllllllllłllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 
NAJLEPSZE FILMY RADZIECKIE N A 

EKRANACH 
KINA „WOLNOSC" I ,,STYLOWY·• 

W KALISZU 
W ramach miesiąca pogłębienia przyja· 
źni polsko • radzieckiej 
20.10, i 21 10. film z życia artystów -
·„DZIEWCZĘTA Z BALETU". W ro· 
lach głównych: W. Redina, W. Kazano· 
w1cz, O. Zyzniewa. Produkcja: „Len
film". 

Godziny seansów: Kino „Stylowy": 
15,30, 17 .30, 19.30. W niedzielę od 13. 

Kino „Wolność": 16; 18; 20; w nie
dzielę od 14. Kasy czynne od godziny 
14-ej. 

Na podstawie pisma Ministrów Prze Komi .<;ja Cennikowa przy Prezyden- 450,- za 100 kg. ziemniaków przemy· 
mysłu :i Handlu - Biuro Cen z dnia 1 efo m. Kalisza podaje do wiadomości . słowych wg. ustalonych norm. 
września 1948 r. L. dz: CE-II-5-22 95 ceny ziemniaków. . I Ceny po'A'.~ższe rozumieją .się loc~ 
oraz pisma Komisji Cennikowej przy Cena płacona producentom przez m-

1 
rampa kolej! normalno·toro,:1eJ stacJI 

Wojewodzie Poznańskim .z· dnia 14 paź- st.ytlicje skupujące ziemnfaki wynosi : załadowania wzgl. miejsca z~ypu. . 
clziernika 1948 r. L. dz. PRR. V-4- dla całego województwa zł. 500.- zal Maksymalna wysokość brutto, ktorą 
262-48-Kuj·Zw.' 100 kg. ziemniaków jadalnych i zł. I' 0nstytucja zakupująca może płacić ap~-

''"'"'""S"p""';·~·;"~"""'~'~"i'ż'k'i""""p"'"ó'd"~'ł'k'~"""'~''d'"'"''j''~''k'~'i'i"'''''"''' , ~:t~:!=~r~:~:~;;~1·L::~:r:E~~ 
tego zabezpieczenia przed uszkodze
niem. To znaczy cena ziemniaków loco 
wagon stacja załadowania z dniem 5-go 
października br. wynosi zł. 600.-

W wykonar1iu Rozpcrządzenia M:ni-1 nie emerytalne z Ubezpieczalni Sw1e
strów Administracji Publicznei i Ziem cznych w::nny osobiście zgłosić się w 
Odzyskanych z dnia 15 września 1948 r. W:Ydziale Po<l:łtkowym Zarządu ~ie.i
(Dz. U. R. P. z dnia 29 września Nr. 44 sk1ego (parter lewa strona) w godzinach 
ooz. 333), Zarz1d Miejski m. Kalisza po urzędowych ~o .dnia 15 list.~pada 1948 
daje do wiad0mości zainteresowanych roku włączme i ~r~edstavv1c , dowo~y 

; . . . . · emerytalr.e. Cdnosrne emerytow pan-
osob'. iz 75 proc. zmzka w pod.atku od stwowych i samrnrządowych zaznaieza 
10kah za ro~ 1948 została wyz. wym. ~ię, że wyżei wymienieni zgłoszeniu nie 
rozporządzemcm przyznana osobom, po podlegają, bovriem si:::rawa ich zniżek 
b1erającym zaopatrzenie emerytalne JA)datkowych zostanie uregulowana 
(ubezpieczeniowe) z fur.duszów p11bli- przez wh~śC:we Związki Zawodowe w 
c·znych, w odniesieniu clo lokali miesz- porozumieniu z Zarządem Miejskim. 
kalnych najwyżej trzyizbowych (w tym Zarząd Miejski nadrr,ienia, iż poda-
kuchnia). ny termin 15 listopada r.b. jest ostatecz 

Celem uzyskania wymienionych ulg ny i po 1.ym terminie żadne reklamacje 
wszystkie m;oby, pobierające zaopatrze- uwzględniane nie będą. 

a sali sądowe! 
DEFRAUDANTKA I 

Dnia 18 br. przed Sądem qkręgo
wym w Kal!;:;:o;a na sesji wyjazdowej 
w Sieradzu 1tanęła Ziarnicka Helena, 
urzędniczka pocztowa, która nie prze
kazała Pocztowej Kasie Oszczędności 
w Warszawie sumy 174.807 zł, wpłaco
nej przez oddział „Społem" w Sieradzu 
na konto Monopolu Tytoniowego w 
Warszawie. Następnie jako pracownicz 
ka Państw. Zakł. Graficznych w Sie
radzu podjęła z KKO pow. Sieradz 

SKAZANI ZA ODSTĘPSTWO 

przy pomocy kasjerki H. Peno kwotę 
145 tys. zł zamiast 115 tys. zł zatrzy
mując różnicę 30 tys. zł dla siebie. 

Po rozpatrzeniu sprawy Ziarnicka 
skazana została na 1 rok i 6 mies. wię
zienia. 

Kronika 
PORACHUNKI OSOBISTE 

Dnfa 17.10 br. o godz. 22-ej został 
pokłuty nożem przez Parczewskiego Jó 
zefa 17-letni Waliszewski Mieczysław, 
zam. w Biskupicach gm. Brudzew. Po
bity odwieziony został do lekarza w Sta 
wiszynie, a następnie do szpitala w Ka
liszu. Stan poszkodowanego jest b. cięż 
ki. 

Dnia 18.10 br. przed Sądem Okręgo
wym w Kaliszu na sesji wyjazdowej w 
Sieradzu odpowiadali: Pilz Franc ur. 
17.7. 1908 r. w Zduńskiej Woli, Hil
scher Karolina ur. 20.7. 1900 r. w Zduń 
skiej Woli oraz Kryst Hieronim ur. 
23.3. 1923 r. w Kotuszu pow, Wolsztyn 
za odstępstwo od narodowości polskiej. 
W wyniku przewodu sądowego Pilz ska 
zany został na 2 lata więzienia z po
zbawieniem praw publicznych i hono
rowych na okres 2 lat; Hilscher Karo
l~na na 2 lata więzienia z pozbawie
niem praw publicznych i honorowych 
na przeciąg 2 lat. 

11:1ilicyjna 
POŻAR ZAGRODY 

Dnia 17 bm. wybuchł pożar w Nowej 
Paprotni gm. Brzeźno pow. Konin w 
gospodarstwie Pawlaka Jana. Spalił s:ę 
dom mieszkalny wraz z meblami, obo
ra, stajnia z inwentarzem żywym oraz 
stodoła ze zbożem. Przyczyny pożaru 
nie ustalono. 

. W związku z powyższym ceny sprze 
dażne z'iemniaków inte;rwencyjnych -
rozprowadz;mych przez sektor spół· 
dzielczy i państwoy wynoszą: 

1) przy sprzedaży hurtowej ziemnia
ków na stacjach docelowych ppcząw
szy od l' tony wzwyż, bezpośrednio z 
wagonu zl. 720,- za 1 OO kg., 

2) przy sprzedaży detalicznej zlem· 
niaków na stacjach docelowych po· 
cząwszy cd 50 kg. wzwyż 760 zł. za 
100 kg„ 

3) przy sprzedaży detali~znej ziem· 
niaków w sklepach siec'i spółdzielczej 
i państwowej 8.50 za 1 kg. 

Ceny detaliczne w innych punktach 
sprzedaży (do czasu ustalenia ceny 
maksymalnej) kształtują się na podsta
wie cen hurtowych zakupu wzgl. targo 
wych przy zastosowaniu dopuszczal· 
nych zysków brutto przewidzianych w 
wykazie Nr. 2 ogłoszonych w Mon1to
rze Polskim Nr. 33 z dnia l. IV. 1948 r. 

Sekretarz Kom. Cenni~owej 
Kowalczyk 
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LADOWANIE WĘGLA PRZY 
D~WIĘKACH MUZYKI 

W Szczecinie opracowany został projekt 
zainstalowania w porcie centralnym na 
nadbrzeżu Kaszubskim g~ośników radio
wych. Nabrzeże to, jako jedna z baz maso
wych przeładunków węgla na statki, jest 
terenem pracy licznych zespołów robotni
czych. Zainstalowanie głośników i nadawa
nie muzyki niewątpliwie wpłynie na uspraw 
nienie pracy przeładunkowej, wykonywanej 
tam bez przerwy w ciągu doby. 

Pierwsza tego rodzaju próba w portach 
polskich będzie przeprowadzona już w 
przyszłym miesiącu. 

Suro~e kary na pijakó"7"-a-vvanturnikó-w-
Apel PCK 

Polski Czerwony Krzyż wzywa ludzi 
dcbrej woli, dórych warunki zdrowia 
są odpowiednie do ofiarowania swej 
krwi dla chorych. 

Spra'Yę pijo.ństwa w nru;zym mieście 
i. powiecie porm:zaEśmy już niejedno
krotnie. Zwalczaniem te.i plagi zaimu-
ją się nadal związki zawodowe, partie 

p0lityczne, orga.'1izacje społeczne, M.O. 
W kons~kwencji akcji uświadamiają
cej daje się od pewnego czru;u zauważyć 
niewielki spadek spożycia alkoholu. Mi
mo to jednak zbyt częste, a szczególnie 
po wypłatach w zakładach pracy; mo
żna spo1:kać wielu pijanych w stanie bu 
dzącym litość lub odrazę. Pijacy ci za
chowaniem swoim obrażają moralność 
publiczną i sieją zgorszenie wśród mło
dzieży. Sorawa pijaństwa była porusza 
na na ostatnim pe.siedzeniu Miejskie.i 
Rady Narodowej i zastanawiano się, 
czy nie należałoby wprowadzić dni pro
hibicyjnych w dni wypłaty zarol:ków. 

A tymczasem.„ Wvdział Karno-Ad
ministracyjny przy Starostwie Grodz
kim był zmuszony ukarać grzywną ca
ły szereg' niepoprawnych pijaków za
kłócającvch w stanie nietrzeźwym spo
kój publiczny. I tak ukarani zr1stali na 
zapłacenie kary w sumie po 3 tys. !;:aż
cly: Nowicki Jan - Gt,rnośląska 72, 
Paprocki Stefan - Daszyńskiego 28, 
Kędzierski Eugeniusz - Jabłkowskie
t:(u 7, Łuszczewski Mieczysław-Kościu
szki 19, Kwiatkowski Teodor - JaHko
wskic~o 7, Woiciechowski Bronisław
Kópernika 5. Adamiak Zenon - Pod
miejska 14, Swięcicki Leon - Daszyń-

skiego 41, Kubiak Zygmunt - Dobrze- mniej słuszne byłoby karanie właści
cka 39, Pietrowicz Jan - Widok 68, cieli lokali restauracyil2)::.th, którzy po
Musielak Bronisław - Skarszewska 78, <la.la. piian:vm ludziom nadmierne ilości 
Staszak· Piotr - Obozowa 8, Śremski alkoholu. Jeżeli nie pomagałaby kara 
Stefan - Młynarska 31, ukarany zo-, pieniężna lub areszt, to rozpifającym 
stał 7 dniami aresztu. restauratorom należało by odbi~rać 

Słuszne jest karanie pijaków, ale nie koncesje. 

Akcja wiązana w rzemiośle łódzkim 
Akcja włączenia rz.emiosła w ramy ogólno

państwowej gospodarki planowej przynosi, 
na terenie łódzkim, nadzwyczaj pomyślne re
zultaty. 

T. zw. akcja wiązana , obejmująca na razie 
rzemiosło włókiennicz.e, prowadzona jest za 
pośrednictwem Państwowo.Spółdzielcz.ej Cen
trali Rzemiosł Cechowych, oddział w Łoj:hi. 
Centrala ta zaopatruje poszczególne warsztaty 
w surowiec, dostarczany ze źródeł państwo
wych, a następnie przekazuje gotowe wyro
by powszec;:hnym domom towarowym. 

W ubiegłym I)'liesiącu obrót handlowy, w ra 
mach akcji wiązanej, wyniósł 7.934.462 zJo_ 
tych, zaś w miesiącu b:eżącym przekroczył 
już 10 milionów złotych. 

Dostawy obejmują przede wszystkim bieliz. 
nę dzianą. Głównymi odbio~cami wyrobów 
łódzkiego rzemi osła włókienniczego są Pow. 
szechne Domy Towarowe w Bytom'u t Wro-
Ć-!~wiu. · 

Projektuje się również rozsz.erzen.e ak~Ji 
wiązanej na rzem~of.Ja skórzane, ie 5z~zel{Ó o 
nym uwzględnien iem szewców. 
. Pod uwagę brany Jest wyrób taniego obuwia 

dla wsi. Według danych orientacyjnych, cena 
obuwia, dostarczanego ·w ramach akcji wią
zanej ma być zniżona - i tak np. para mę
skich butów z cholewam.i kosztować ma około 
15.000 z.łotych. 

Odbiorcą tego obuwia bylaby Centrala Spół 
dzielni „Samopomoc Chłopska". 

Ch. i R. T. P. D. ratuje sieroty, 
w Domach Dziecka opiekę i 

dając im 
wychowanie 

Warunki db krwiodawców: zdrowie, 
wiek od 18 - 35 lat; Stacja płaci 18 
zł. za 1 cm' krwi. 

Stacja Przetaczania krwi znajduje się 
w Poznaniu przy ul. Skarbka .21 tel. 
78-97. 

Kronika Chocza 
Z powodu . zrzeczenia się · stanowiska 

wójta gm. Chocz przez tow. Malinow· 
skiego, który odchodzi na stanowisko 
I sekretarza KP. PPR w Jarocinie, 
vdbyły się wybory nowego wójta. W 
wyniku glosowania wybrany został wy 
stawiony przez kluby radnych Gm. Ra 
dy Narodowej PPR i PPS tow. Wardec 
ki Józef. Z ramienia Starostwa Powia· 
towego w zebraniu tym brali udział: 
wicestarosta Karasiński, Inspektor Sa· 
morządu Powiatowego - Karpiński i, 
z ramienia partii politycznych, II sekr. 
KP PPR tow. Drobniewski. 
Żegnając odchodzącego wójta tow. 

Malinowskiego, tak przedstawiciele Sta 
r0~twa jak i Partii podkreślili jego 
ofiarną i owocną pracę tak w organi· 
zo.wa.niu władz gminnych jak i posta· 
wier:m. gm. Chocz, najbiedniejszej w 
P.ow1ecte, na 1-szym miejscu w wPlt· 
cie na FOR i podatku gruntowego. 

Wydawca: Miejski i Powiatowy Komitet P rR w Kaliszu. Redakcja i Administracj-:1.: Kalisz, ul. Marsz. Stalina 17, tel. 10-26. Tel. nocny 11-10. Godziny rrzy.ięć Redaktor 
Naczelny. 18-19. Sekretariat: 10-13 Zakł. Gra.f. So. Wvd ... PrAJi<>" 1.M.s.. "'=irld 17. 
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TEAT 
Paóstwowy Teatr Wo.iska. Polskiego 

w Łodzi, ul. Jaracza 27. 
Dziś o godzinie 19.15 „Igraszki z dia

błem". 

Państwowy Teatr Powszeclm,y 

~_:=~:::~:
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We Wrocławiu trochę lepiei··· 
zAcz~J:sz:rJ::~u!tm:m Koszykarki Lodzi przegrały tylko wynikiem ..• dwucyfrowym 

Dziś l oodziennie o g~zinie 19.15 SIZtuJra WROCLA_W, (obeł. wł.) Zapowiedt st~ naj drieckiej po~ękowe.ł org!Lnizatorom za serd&- 3:0, (l!hł., 15:1J, 1:1:9). Na tle d~kon.a.łej cJrutr 
C.de ~eyre_~-Chapuis „N1eboszazyk pan Plic" lepszych siatkarzy i koszykarzy radzieckich czne przyJęcie we Wrocławiu. ny radzieckiej zespół .AZS-u wypadł b..rdso 4.; 
W: rezyseru Ja'?-~ Wareckiego .. Ud2iiał zgromadz.iło w Hali Ludowej ok. 10 tys. widzów SIATKóWKA żE1"SXA brze. Zawodnicy radzieccy przeW}'Mzali Pol„ 
'bliOrą: H~ Bielicka, Klrystyna Ci.echom- Pierwszy występ gości radzieckich na tereńie „Lokomotiv" _ reprezentacja .Łodzi 3 :O ków wyraźnie, szczególnie w tuecim 1eeie fl'1' 
aka, Halina GLuszk&wna, Czesław Guzek, Wrocławia otrzymał bardzo staranną. oprawę. (J5:2, 115:4, 1:5:2); mwodniczki ?'1ldzieckie gó- stała na bardzo WYBOkim poziom.ie. Najleptzym 
Iren~ ~orooka. Wanda .Jakubii.11.ska, Janusri: I Zawody poprzedziło odegranie hymnów narodo- rowały nad Polka.mi doskonalę. techniką, ~iM- zawodnikiem drużyny polskiej był doekonały 
J aron i. M1c~al Melillla. Dekoracje Stanisła- wych oraz wręczenie uczeatniko . 'tk j potyka.ną. na boiskach polskich ore.z doskonały- A.n~czak. yv dri!żynie radzieckiej najlepez;rmt 
wa Cegielskiego. Kasa czynna od god:z. 12, . . m pamią owe · < • • • w d · · · k' · ó' · byli Rewa 1 Jakuszew. 
teł. 123-02. . I odznaki sportoweJ w. ZO, którego dokonał. d_yr. Illl „cięciami. ruzyme zwyc1ęs le'J wyr zm- KOSZYKóWXA 'lln'!S..,.. „ 

WUFK Sk ki s ły się: Smirnowa i Kozłowa. W drużynie pol- ··- .o.n.. 
. mgr . ~oc . · ~ortow~ów :radZJ.e.ckich skiej najlepiej zagrała Skrcd!k&. W koszykówce męskiej reprezentacja ZfmB 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 przywitał_.w imieruu m1as~a 1 społeczenstwa poknala repr. Poznania 54:31 (34,:12) Spotka.nie 

D 
'ś od 

19 
O wr_ocławskiego_ pre_zydent mia~t!I' ob. ~upczyń- SIATK6WKA M:ęSKA dostarczyło widzom wiele emoeji. Zawodniey ra 

Zl O g Z. .3 „ PANI PREZESOWA" ski. W odpowiedzi przedstawiciel druzyny re.- „Dynamo" (Moskwa) - .AZS (Wrocław dzieccy górowali nad Polak!J,llli doskonałym zgr& 

Teatr Komedii lluzyczne,i „LUTNIA" niem, kondycją i celnymi strzała.mi, w którycll 
Piotrkowska 243 Proso radziecka specjalnie celował Korkij& - zdobywca 24-ch 

~ o godzirui.e 19.15 „Pię:fmi.a Helena" o h · ZSR 1 punktów. W drużynie polskiej wyrótnił llit 
oPeM komiC'lllla w 3-ch aktach (5 odsło- występac sportowca' w R w' Po sce Grzechowiak - zdobywca największej ilości pkt 
nach) lDIUZY'kil J. Offenbacha. Udział bierze - 1:5. Zespół radziecki zmienił po przerwie ea-

00 osób Chór, balet, statyści, orkiestra. łfł piątk~. 
MOSKW .A, (obsł. wl.) Prasa. radziecka za.mte- czów piłki ręcznej „Prawda" podkreaJ.a ambi- KOSZYKóWKA tE11'SKA 

Teatr „OSA" Zachodnia 43, tel. 140-09 szcza. obszerne sprawozdanie i artykuły 0 za- tną. postawę reprezentacji Warszawy w koszy- W koszykówce że:ńskiej M.AI (Moskwa) poko-
Codziennie o 19.30, w niedziele i święta wodach sportowych w _!'olsce, podkreślając nl&- kówce męskiej składającej się i; młodych za- nał reprezentację Lodzi 62:8 (36:6). Zawodni~ 

O 16 i 19.30 komedia muzyczna R. Stolza zwykle entuzjastyczne i gościnne przyjęcie za wodników, którzy do końca wytrzymali niez- ki radzieckie przewyższały Polski pod kddym 
pt. „Pepina". wodruków radzieckich przez publicznoM war- wykle szybkie tempo gry. względem. W drużynie z.,..ycięskiej wyr6łmiły 

CYRK Nr 2, PI. Niepodległośct szawską.. Dzienniki stwierdzają. zgodnie, że a.cz Dzienniki zwracają uwagę na zwycięstwa M.- się Maksimowa i Kozłowa. Wśród Polek na.jlep
kolwiek w większości_ konkurencji zwycięscami wodnik6w polskieh w dwóch konkurenejuh lek szymi były Grnszczy:6.eka i Pa.protówna.. Naj-

Nowy atrakcyjny program w dni po- byli zawodnicy radziesey to jedne.k młod:&i za.- koa.tletysznych, podk:reślająe doekonaly er;as wi~j pnnlr.tów dla Mil zdobyły Zark-U.. 
"'5eedni~ g~dz. 19.30, sobota godz. 15.30 wodnicy polMy wykazali doskon.a.łt polltawQ polskiej 1zta.fety męskiej 4xl00 DL oras ezu j& i Moisiejewa - po 10, dla z.odsł ~ 
19.30, medziela godz. 12.00, 15.30 i 19.30: i wielkie możliwości. Reasumując wyniki me- Macha w biegu na 400 m. na.. 

KINA 
:ADRIA - „Pojedynek" wyświetlany od 

21 od 22 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14 
film dozwolony dla młodzieży 

.BALTYK - „Narzemona z Turkmenii" 
godz. 15.30, 18, 20.30 w niedz: 13 
film dozwolony dla młodzieży. 

BAJKA - „Kurhan Mahchowskich" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film rlozwolonv dla młodzieży 

GDYNIA - .,Program aktualności kraj. 
i zag. Nr 34" 
g-odz. 11. 12. 13. 16, 17, 18. 19, 20. 21. 

HEL (dla młodziPży.) - .,Pojedynek", wy-
świetlany od 21 do 22 . 
godz. 16.30, 18.30. 20.:m. w niedz. 14,30 

POLONIA - „Błyskawica" 
godz. 17. 19, 21, w niedz. 15 
film dOQ'JWolony !fla młodzieży 
program na jeden dzień 

PRZEDWIOSNIE - „P11m1a bez posagu" 
godz. 18, 20, w nJedz. 16 
film dozwolony od lat :18 

ROBOTNIK - „Noc grudniowa" 
godz. 16.30, 18.30. 20.30 w niedz. 14.30. 
film dc>.zwolony od lat 14 

REKORD - „Wielki przełom'' 
godz. 18.30, 20.30, w niedz. 15.30 
film dozwolony dla młodzieżv 

:MUZA - „Ta.jem.nica wywiadu" 
godz. 18. 20 w niedz. 16 
film niedomrolonv dla mrodzieży 

ROMA~ „Jasne łany" 
yodz. 18 i 20, w niedz. 16 
film dozwolo.ny dla młodzieży od lat 14 

STYLOWY - „Ostatni mohikanin" 
godz. 16.30. 18.30. 20,30. w nied.z. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieŻV 

aw"IT - „Lud.zie bez skrzydeł" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 
film dozwolony dla młodzłtlż:v 

ITJ:}CZA - „Przeczucie" 
godz. 15.30, 18. 20.30. w niedz. 13 
film dozwolony dla mlodrleży 

TATRY - „Kwiat Miłości" 
godz. 17, 19, 21, w· niedz. 15 
film dozwolony dla młodzieży 

WISŁA - ,.Narzeczona z Turkm~tili" 
godz. 16, 18.30, 21, w nied.z. 13,30 
film dla młodzieżv dozwolonv 

WŁóKNIARZ - „Na morskim szlaku" 
J?"odz. 16.30, 18.30, 20.30, w niedz: 14:30 
fila duzwo!on•· dln młodzieży 

iWOLNOSC_. „Błyskawica." . 
godz. 16, 18 . .20, w niedz. 14 
film dla młodzieży dozwolon•· 
program na jeden dzień 

ZACHĘ1TA - „Marsylianka" 
godz. 18.30. 20.30. w niedz. 16.30 

Z Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
Towarzystwo Przyj.aźni Polsko-Rad.zieckiej 

w Łodzi zawiadamia swych członków, że ulgo
we bilety do Teatru Wojska Po•lskiego na sztu 
kę pt. „Igras'Z<k:.i z diabłem" na dzień 27.10.48 r. 
będą do 11.1.a1bycia o•d dnia 20.10.48 iT. (środa), w 
i&ekretar.iade Towarzystwa p:r.zy ul. Pio~rkow
&kiej zn b. 

Kino WIStA Kino BAŁTYK 
DZIS PREMIERA! 

FU... muzyczny produkcji raclziedciei 

» NARZECZOHA z TURKMENII« 
W rolach gldwnych: A. KARLISEW W. NIESZCZYPLENKO "' 

S. JCtYCZEWA ';; 

Reif9•' O. WA1lAMOW "' 

Reprezentacja dzikich drużyn 
rzuca rękawicę reprezentacji juniorów LOZPN-u 

Lodzi 
Jeszcze kilka dni temu dzie:6. w dzie:6. rojno tr.zy 1po~ania i jednocześnie WYłe.wi&ł b&rdsiej SELEKCJA 

i gwarno było na stadionie K. S. Włókniarz, za.awansowanych ohłop1ów, li któryoll w przy- - Ka.My li ehlopeów ziła.tza~ołt df b~ 
(dawniej KP Zjednoczonych) przy ul. Killi· szłośei piłkarstwo łóthkie będzie mogło mieó 11ie wicme.lnit - m6wi :aam p. Dębl!ki ..,- podawiit 
skiego. Pełno malców po 14, 15, i 18 lat i; Do- meli) pociechę. · mi Jl& jalri&j gra po117eji1 a j& pdtidej -~ 
~ów, Górnego i. Zielone.go Rynku, Barut i <?ho- 307 PIŁltARzy NA !TARCIE. łem • nieh czHyn.y bioręe pod mv&gf witJlt 
Jen, _oraz_ z naJ?dlegleJszych nawet przedmieść P. Dębskiego ze.wsze możne. r.ut&ó w Wydzia- kandydata.. Miałem zespoły w kt6rych wiek grt. 
Ł_odzi .zbierało się zaraz .Po południu, po lek- le Sportowym Zwią.zku Zawodowego Włókniarzy czy nie przekraczał lf! la.t, 19 lat i z88p0ły etu 
CJach dl p

1 
ra.;Y'. u.

1 
rob~o~teJ, .a?y ilzakdemki~nst;rowba~ zakopanego w stosie ró:imych okólników, komu sze, u których graeze mieli jut powytej lat 10. 

swe z o no~c~ . u~eJę no„c1 p ar11 e "!'o ee nika.tów obrsydzającymi zwykle iycie katdemu „CHRZEST" 
szcz~płeg~, meWJel_kiego pana,_ k:tóremu gwu;dek iekretarz<>wi. P. Dępski znajd1lje jedna.k chwilkę Katdej • tych drużyn trzeba było dał j&ktl 
sędziowski omal rue przyrósł JUZ do ust. czasu, aby podzieli6 się z nami swymi wraże- nazwf. „Chrztu" dokonywal8Jll. na miejscu. Je-

....__,,, ~ dawałem Jl.!J.ZWQ ,,"!'nn,ak'' d~ ,,.TlllliOP, 
TE"' REKORD SWEGO RODZAJU„. nie.mi z turnieju. St one ja.k najlepMSe . .rr:=ue a. jeszeze innpn „ór;J_'"~ f1SY „Orl:ęta.01, 

P. Dębski, jedyny sędzia turnieju zorganiro- wszystkim t11rniej stal iri.Q masowi} impre~ pil- NAJMŁODSI _ NA.J"IjgHI „TBOB1'....,.rJOr"....., ... • 
wanego przez Włókniarzy dla dzikich drużyn karską.. Wzięło w nim ndzia.ł przeszło 27 dru- - N~jlep11ze opa.nowa.me pIDd tipo~ 
Lodzi pobił swego rodzaju rekord. W cią.gu żyn, a zgłoszefl indywidualnych wpłynęło około na~Ufłieiej u shłopeów najmłodssyeh ...... mó1't 
trzerh tygodni dzień w dzień sędziował, po dwa 100. na.ei; rozmówce.. NiMtety bnk sił :n..,.znys\ , . z s R R nit poowalał im na. odnossenie eukoesdw w lpoł 

Kierownik ekipy sportowcow kani~:n~~:&~e;~=-N'fAon 
chwali lekkoatletów polskich - w ehwili obYnej mam jut,, 4'0-ek chł~ 

BYDGOSZCZ (obsł. wł.) W przejetdzie do 
Gdańska zatrzymała się w Bydgoezczy k!lku
dziesięcio osobowa ekipa. sportowców radziec· 
kich i polskich. U granic miasta powitali gości 
przedstawiciele władz państwowych, samorą· 
dowych, wojska, partii, politycznych, • WUFK 
i „Służby Polsce'', s wicewoj. mgr. Trzebli· 
~kim, g~n. dyw. Poltnrzyc'lrlm i prezydentem 
miast.a Twardzickim na c.zele. Z kolei podejmo· 
wano go,ci w Robotniczym. Dom11 Kultury. Spor 
towcy radzieccy i· polscy ora.z przedstawisiele 
włitdz pomorskich spędzili w serdsoznej a.tmo-

Uwaga członkowie 
ł sympatycy DKS-ut 

Zarzą.d Włókiennicrege Zwi\zkowego Dsiewiar 
skiego Klubu Sportowego w Z.odzi, poda.je ao 
wiadomości wszystkich ezłonków i sympatyków, 
że Sekretariat Klubu został przeniesiony na. uli 
cę Kilińskiego 145 (prawa oficyna.). Godzi.ny u
rzędcnvania od 16-20. 

Jednocześnie nadmienia. si~, .te sebrani& wszy 
stkich sekcji odbywają. się w nowym lokalu. 

„MARSZE JESIENNE'' 

k6w, k-df"daidw cło Y6pl'l!Hnta.o:Ji <'l.rdr'& US. 
l!ftrM kilka godzll_. yv llc~nych przemó:"1enia.ch , kich, która był Jll.OM :rozegra wkrótee m• • ri 
podkreślono pogłęb1aJą.cq. się stale prllYJ&M pol- prezentacji> juniorów Udt:ldego ~•P 
sko·r~dziec~ą.. . . . Związku Pi?kl. Nołmtj. W tej ąnnrie l!W'f'6eł.o 

Kierownik ekipy ra.dzieckiej, Wulliew, U.· liśmy sit w ~eh dniaoh do LOZPN-t i bY' 
pytany co sądzi o polskiej lekkoatletyce, o4- może uzyska.my sgodt na _, cdekaw. lpOtk.,. 
wiadczył, Żt sport polski ma dużo D1łodych i o- :aie. 
biecujących talentów, a u 11ajlepuych uważa 
ŁomowskiegQ, Morończyka., oraz eprlnterów Kł· 
szkę, Lipskiego i RutkowskiegQ. 

Sport :radziecki, :tli.daniem. Wa..~""':'"'• ~~ 
im.pon•~e wy"llild pn:ede wtr.:yrilrim dtnęki 
swej m.SsowoAoi. W Zwi„zku Ra.dzi,eekim. ~ort 
jest powneeh~y, uprawie.ją. go weqwcy. 

Lekkoatleci ZSRR 
przybyli do Gdańska 

GD.A:$'SK (obsł. wł.) Do Gda.:6.eka przybyła 
grupa lekkoatletów ra~ieckich. Go,cie pr~byfi 
specje.lnymi a11Jol{arami. - Wszys<:t'f czuJą. się 
dobrze za wyjq.tkiem miotaczki Sewriukowej, 
która jest sft'llie przeriębiona. 

Go~ci n.dzieckieh oCJJekiwali przedsta.wioiele 
wła.dz oraz licme rzMze młodsieiy, któ:N zgoto
wały im serdeczną. owację. Ofiejalne powitanie 
nastą.pilo w Sopocie przed „Gni.nd Hotelem'', 
gdzie lekkoa.tleci zamieszkali. Tu powitał ich 
prezydent m. Sopotu ob. K111pueta oraz przedsta 
wiciele GUKF, ZMP oraz TPPR. 

We wtorek lekkoatleci radzieccy przeprowa
dzili lekki trening na stadionie miejskim w 
Gdańsku, a w godzinach popołudniowych ~e
dzili port gdyński i odbyli wycieczkę statkiem 
do Gda:ńska. 

Z tras'J} Marszów Jesiennl}ch 
;;. __ .;.;..~---------------------"--„ Z wy cięży I i ś my"! 
niezwykły wyczyn 7-latka 

Piłkarze Budowlanych' 
zwyciężajq Zryw 4: 2 

W dniu 11. 10. 1048 r. w P11;rka L'lldc:mya • 
boisku K. S. „Zryw'' odbył si.Q mec• tow~ld 
w pilkę nożną. nńędzy Z. K. S. „Budo~&ni", i; 
K. S. „Zryw' '. 
Zeycięetwo odnioela drufyn.& „'Bndowh.lt)'(!h'4 

w stosunku 4:2 (~i). ·· " 

Narciarze myślą już o sezonie 
Główny U.rząd Kultury Fi.zycmej 'W»I'M % Pm 

mm ZwńąWem Na,rcia.rekim o~gaillł!!nj\ 'W 
dmii.ach 25 li 26 bm. w Zaikopan.em mi~yin&ro• 
dową ilmnferencję nairdairskq, w lk.t6r~j UCIMł>
niczyć majq przedstawiciele Czecli06krwa.cjl, 
Węgier, Bułga.rii i Po~ki. Koruferencja ~ła 
rzwołana w zw.iąlku z międzynarodowymi za. 
woeami 111a.rcia:rsk.i.mi, które odbędą d~ ..,, lu· 
tym p.rzys:złego roku w Zaiko:panem, 1i ok>11.'Z'ji 
jubileu5.ZU XXV-lecia · isbnienia PZN. 

Ponadto omówiona będz.i-e sprawa n.a:Wii~a· 
ma ściślejszego kontaktu sportow~go 'W dxie
dzi.niie na.rcia.rstwa między ;państwami ucz.-esł· 
niozącymi w koill!ferencjd. 

SPROSTOWANIE 

W czasie niedzielnych marszów ' jesiennych 
siedmioletni obywatel Piotrkowa Ja.n Przepi~r
kowski dokonał dość niezwykłego wyczynu spor
towego. Samowolnie przyłączył się tl'O pierw
~zej drużyny wojskowej i odbył z nią. marsz na 
trasie Piotrków - Jarosty, wyno!zącej 10 km. 

W ma1·szach jesiennych „Szlakiem ZwyciQbtW . . • 
Bratnich .Armii Radzieckiej i Polskiej'' brało I Chłopiec ten, na całeJ tra.s1e marszu dotrzymy, 

W artykule pt. „Film radziecki ezkołę. realls
mu socjalistycznego'', zamieszczonym w „Gło· 
sie'' z dnia 19 bm. przez przeoczenie opuszczono 
nazwisko, którym jest Edward Martuszewski. 

udział w Polsce 500 tysięcy uczestnikó'lv. Oto wal tempa zawodnikom i w chwili dojścia do 
jedna z drużyn w marszu przez Łódź. mety głośno wykrzyknął "zwyciężyliśmy". 

WKRÓTCE ODCZYT PROF. UŁASZ'1NA. 

~ W NOWEJ WERSJI 4-~ L »ZAKAZANE PIOSENKI« 

D-025600 __ 
___,...,. .... ____________________ ....., __ ...,_,,..,.,_,,... ... .,; 

'fowarzystwo Miłośników Języka Polskiego 
urządza w piątek dnia 22 paździer1'k& rb. o 
godz. 18-ej w gmachu Uniwersytetu ŁlidzkiPgo 
przy ul. Lindleya 3, s11ln. 22 odezyt prof. dr ir. 
Ułaszyna pt. Z now~zej litera.tury poprawno,&. 
_2~wej _(Choje~ki,, Słoński, Doroszewski.), 


